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leuguŁ l
pneeyiką p ionow i ca p r a m o ę :  do onJyoh Nlemleo 
rooanie 60 marek, kweriaUe 12 marek 6 *gr. — 
Francji I Anglii rooime 108 franków, kwartalnie 
,__ków — 2e Bmgii, Włoch i Sswajoarji roenie  

10 franków, kwartalni* 80 franków
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Aduiniatraojf „D rieuike Poludegc-*' prey alloj Aku
tomickiej pod 1 8 , naprzeciw Hotelu ŻorłL; m.
Wiedniu, Hambńrgn, Frmikfrroir a. M w  Berhni* 
lipeku, Bezylri Sawąjoaiia'. i Wrocławiu pp. Haaien- 
eteu k  Yogier i w Wiedniu F JLóh, B. ifft. >a, Rottec 
i Spt.; w Poananiu Kazimierę 17»anunn Biuro anon- 
aów; w Parytu pułkownik Raczków*ki, Fai bourp 
^ ń - a ia t *  83- — O g ł o a a e n i a  pr_yjmjj* Agenoji 
p. Adanu, Oarrefour a* la Croiz Rcuge 8, Pa*„,

C‘( I« i r j a ra preyiaaiiję alf u o w i i f  a otncojr ot. miej. 
aoa objętości jednego wieraea drobnym drukiem (petit).

Lyó r— ytan* fran o o  da 
B»iłkiegD“j — ŁMy *eUa- 

aie r-<—IM  aplaair

Od W ydaw nictw a. ŚparbyVjap, to też; i w obecnej chwili jej nie po
[rzuci Jakkolw iek Moskwa, wypjW • a,̂ °  W0' ' ,^’

_    ,__ . ___________________ «*an. tw ierdziła. ze i obita ten  krok jedy nie ze wzglą-
Z  ‘„ i i .  d6.7 hum anitarny,!,, »• t . J * *

] rzyg;tow a,t(ą n sły ^eo  od mej 
że żąda wynagrodzenia »  P?n;esione ofiary.
Atoli to wynagrodzenie ®uże “ T d S  
nie na koszt T urcji; nas ono dotknąć nie po- 

i j. j  .  nie może naruszać bez-
" L Żada^ mliarT fl& ), Które odziedziczypiaczens.wo t r r  twa ^ ^ ś k  Qto . t  £

h ^ yn c l ° re llrZym ? ^ d u  i narodu całego, a 
Hem p o s t a n o w i e n i d e c y z j a  ta  otrzyma 
gdy się zbierze jug*®™  ’ « J J
wyraz jasno sfor®, bbera]noj ostatni krck rządu 

Ze strony - względów. Times’owi Lic

C s y ie l^ k o w  do  ry c h łe g o  o d n o w ien i*  p r e  
n u m e ra ty  ce le m  tre łe n n e g o  u re g u lo w a n ia  
prm oayłk i.
Prenum erata na Dziennik Polski wynosi:

n a  p ro w in c ji z p rz e sy łk ą  p o c z to w ą :

c a ło ro c z n ie . . . • • • • 24’ m * c t
p ó łro czn ie  . . • • • • • ^  » »
kWmi u   ................................................ 6 » *
m ie s ię c z n ie ................................................ 2  „ —  ,

w e  L w o w ie  bez p rz e sy łk i p o cz to w ej.
c a ło r o c z n ie ............................................. 18 z ł — ct.
p ó ł r o c z n i e ................................................ 9 „ —
k w a r t a l n i e ................................................4  „ 50
m ie s ię c z n ie ................................................ 1 „ 5 0

Przedpłatę przyjm uje się tylko od 1. i  15 
Jtmaego uibsiąca

Pieniądze pibeumaracyjnt fim if hyć adresowana 
do „Administracji Dzień. P olsk .,u ponieważ Admf- 
aisirąja nie mosliby uwzględnić reklamacyj z  po 
woau pnesytek pod innym adresem.

L w ó w  24. grudnia-
W" Londynie ogłoszono wczoraj już urzędo- 

wnie zwołanie parlament* n a  dzień 17. stycz°ia 
„z puwodn naglących i ważnych spraw". Sam® 
pogłoskę o przyspiteizem* te m , znamionuj®® 
większą dosadnośo w polityce, w itają tam ^J _ 
dzienniki konserwatywne z wielkiem w ogo1® ' 
dowoleniem. Zajmujące są pod tym wZgl;v , 
ich głosy. Moming Post rozbierając na 
dziennika postanowienie rząd* nadmienia. e . a‘ 
granicą będnie ono uważane za konieo a«gieffo 
okresu knnktatorstw a, i zarówno w Petersburga 
iak  w eitambuie ocenią należycie ij , i kri.K. 
Przecież nakoniec zaczynają j«rtt0 1 ^  cafem 
m aczeniu  pojmować to ,  ua cośmy tak  długo 
zwracali uwagę — powiada ten dziennik a 
postawa i oele Moskwy zostały poznane w całej 
douośności. Jeżeli nie chcemy się spóźnić, to 
czas w ielk i, by A nglja podniosła swój głos, i 
dał* znać Europie j ze nie myśli pozwolić na to, 
why ją pomijano w spraw ach, dotykających jej 

ino.* , ifij iuteceeAm 4 łoi |  u  -twa, A.ta' sło­
wom swoim rikdaó w a g i, i aby interwencję »woją 
uczynio skuteczną, potrzeba wezwać reprezen 
Otul ów narodu o poparcie, i nie możemy ąjpió 
ani chw ili, że pari-inent nietylko z wszelką go­
towością przyzwoli każdą sumę wymaganą do 
wprawiunia w czyunośś potęgi narodowej, lecz 
pochwali także p o lity k ę , k tóra 
.L le z prawdziwemi interesami trwałego poaoj* 
i najs slacheiniejszem. tradycjam i krają-.

W  podobny sposob w yraża się także y

il MaU Gazette razy  w_ decyzję gabinetu 
roztropną, i widzi W niej p rzestró g , skierowaną 
do innych mocarstw, jako A nglja ni« pozwo 
na rozwiązanie kw estji wschodniej przeż ZWią 
zek tró jcesa rsk i, i mnsi zabrać głos w postano­
wieniach dotyczących jej wła^noj Przyszłości

niem. Ze wsk^^ówek jednaK gompetestnych, klamacje w czasie wycieczek naszych ciągle roz* 
w;/s()kie w iządzie stinow isko zajmujących osób, rzucaliśmy.
n a l e ż y ^ ^ ą w a ć , . ^ ^  nie należy lekceważyć Jak iej nędzy zażywaliśmy w obozie, i^n

tylko może mieć wyobrażenia, kto  służył w a r ­a k  oj i A n g ,] i, czy ;;na będzie faktycznej czy 
dcov;natr;ityWuej uatary . Dodać ttu że  należy,

t -r 'L 'W a angielska kilkakrotnie w najnowszych 
cz asach w yraziła swą Łmypatję du cara i że lord 
Beakonsfield oczekuje od opinjj nraj* i większo- 
t51- P.arJ^jnef1t11 wsparcia wojowniczej polityki. 
Jeżeli A nglja zmobilizuje anrfię natenczas i in ­
no państwa, a n„ samprzo j Erancja nie pozosta­
ną \y spokoju.

dostał naganę .6wnje z  tego powodu, że może 
podobał s ie o  , upor 'purcjj ( a tem samem 
łatwo spotgg . ^ iDąily News widzi w przy- 
przedłuzyo parlamentu dowód, że par-
spiesfconem ^  gabinecie wzięła górę, dodaje je- 

r 01fe wid°ki dla planów tej partji są wcale, 
dnak, gtne, „Polityka wojenna musi z ia loóó 
me ii^nienciĘ entuzjastyczne i ogólne poparcie, 
7  bowiem nie otrzym ałaby r.eczywistdj san- 

parlamentarnej. Ody idzie o wojnę, nie wy- 
«tarcz» uchwała takiej „okazyjnej Większuści’1. 
^ o D e c n jm  wypadku nie można powiedzieć z 
dość w iek ą  em fazą, że kraj nie jes t za wojną 
i że każde jawne usiłowanie narzucenia mu po 
lityki wojennej, sprowadzi rozdwój i nieporo­
zumienia, jakich za obecnej generacji nie widzia 
no w A nglji.“

Najbardziej stanowczo wyraża się otanaara, 
który tw ierdzi, że zdanie jakoby posiadanie ka­
nału suezkiego lub E giptu  mogło uspokoić An 
glję ze względu ni, przyszli śó, jest zupoDie fa ł­
szywe, jeżeli równocześnie Stam buł znajdowałby 
się w ręku nieprzyjaciół. Zdaje nam się, ze °" 
bawa ta  i wtedy byłaby wielce uzasadnioną, gay- 
by kraje za stolicą Turcji nie były podlegle do- 
tychczacowemu swemu władcy.

Tymczasem dow'adnje się Whitekall B evm , 
że angielskiemu parlameutowi ma byo przedło­
żony plan, w którym nie o co mntgc idzie, jak 
o kupna praw  zwierzchniczych la d  Egiptom.

Times dowiaduje się także o pewnej czuło­
ści dla A uglji ze strony powstrńcó* kretenskicb. 
-A ngielski protektorat- w yrurza się na światło 
dzień m e N ie mogliby powstańcy kretenscy w 
obliczu chrącei wszystko pochłonąć polityki ca- 
raru, uczynić nic lepszego. j"k  oddać się Pft'* 
pi otektorat Anglji. Auglją jes t cywilizacyjną, 
Moskwa zagraża wolaości i cywilizacji. A* ?lia 
nie posługiwała się nigdy nędznyna systemem 
moskiewskim niszczenia wolności i zatracania au 
cha podległych jej narodów. Polityka jej jest 
cywilizacyjną, jest polityką świata.

Dobrze zwykle poinformowany korespondent 
da Gazety Wrocławskiej donosi, że Berlii1 nie 
jest obojętny wobec zamiarów A nglji, aby stanąć 
na Wschodzie przeciw przymierzu trzech ces*- 
rzv T am tejsze poselstwo angielskie jest w wiel­
kiem poruszeniu, które dosyć dokładnie dowo­
dzi, że lord Odo Russel o trzTmał od swego rzą- 
dn instrukcje k tó ra  lada chwila zostanie przedło- 
żuną tutejszemu wydziałowi spraw za granicznych- 
W  jakim  kierunku są życzenia lub zamiary ga- 
biueiU S t Jam es, dotychczas niewiadomo, a wszy­
stko co dotychczas o tom w dzieiikach pisano

p i c ź e m  i i i p e m  , n k  ^

w duchu, porównanie, za jakiim goniłem, brat mój 
;eSt ministrem, który dojrzewa pod kloszem.

Kiedy młodzi ludzie posilili się trochę i ochło-
 ̂ J i  : , ' n r , T o m u  T.anmnATinWfli1

Polacy w wojdka tureckiem.
P odajeny  lisł prywatny jednego z legjoni- 

stów polskich w Tnrcji, tego sainegO) którego 
krótkie doniesienia umieszczaliśmy jnż na wiosnę. 
Opiewa on : P 'sałem  do was w "kwietniu przed 
wyjazdem moim do Azji wraz z legjonem. P isa­
łem następnie po zwycięstwie naszom pod Ze 
winem i po zwycięstwie pod K izil Tepe. W szy­
stkie te listy były przepeimone wyrazami szczę­
ścia z powodu zwycięstw, boś.ny naówczas byli 
pewni, że walczymy i poświęcamy się jal o żoł­
nierze poimy ua żądanie i d |a dobra na3zej ko­
chanej ojczyzny. B yć może, że listy te was ffte 
doszły, przeto powtarzam tu  historję naszego le- 
gjonn od początku. W  kwietniu rozpoczęła się 
formacja „korpusu polskiego." Wieść ta  przy­
gnała i mnie do Carogrodu, Panowie formato- 
rowie zapewniali nas, że firman sułtański na for­
mację korpus*, mającego w następstwie przezna­
czenie wiadome, wyszedł, że Tuicja daje sto ty ­
sięcy broni itp . N a mocy tych zapewnień w stą­
piłem 1. maja do b gionu a  dnia 23. tm., gdy 
w koszarach było nas 50, przyszedł rozkaz, aby 
40 z na« wraz z oficerami natychmiast udało się 
na okręt w cela odpłynięciu do Azji do portu 
w Trebizondzie, zkąd mamy przyprowadzić 3000 
jeńców Polaków z wojska moskiewskiego. W  
Trebizondzie jednaa przekona4śroy się, że Mo­
skale K a rs  oblęgsją i że druga aiiuja pod do­
wództwem Melikowa ponuwa' się w głąb A sii 
bez oporu aż o dwa dni drogi od Erzerum. Tu 
oświadczono nam, że idziemy na plac Doju do 
8rmji M uktara paszy w celu rozrzucania prokla­
macji między wojsko me»Kiewskie Tych prokli - 
macyj okazeno nam dwie ^skrzynie. Rzecz źle 
prowadzona nie udała się. J)p Erzerum  już z 
b '0n;ą wTierbaliśmy, z a  > uastęptie
wymaazerowaliśroy z poleką cnorągwią .do obozu 
na pozycji zewm kiej W dziesięć dni po na- 
szern pizyLyciu pokazały się forpoczty moskie- 
wsKiej jazdy a dnia następnego grzeliśm y posu 
wające się ku nam kolumny moekiews’ ie O go 
azmie 8 rano rozpoczęła się bitwa, k tóra trw ała 
do 9 wieczorem. (Tu i»pi«*je autor bitwę le ­
wińską i ucieczkę M -skali pokonauych). W  bi 
t „ ie  tej Polacy byli tak  szczęśliwi, że n ik t nie 
zginął. 'Straciliśmy tylko jednego konia pomi­
mo że kaw alerja polska była przy fczt: bie i roz­
prowadzała bataljony, gdzie tego zaszła potrze­
ba w największym ogniu. Piechota nas^a była 
przydzielona do asekuracji dział. Dopiero w 4 
dni po bitwie ruszono za Moskalami i parliśmy 
ich aż pod K ars, zkąd też cofnęli się aż pod 
ATk-^andropol. A im ja M ukhtara stanęła na­
przeciw i aż do 25. wrześnią staczaliśmy poty 
czki. K aw alerja codziennie była w ogniu. Pro-

roji azjatyckiej. Sialiśm y w górach. Nooe okro­
pnie ,i.an e  a uDraniu brak. PożTwienio- najgor­
sze. P r /e z  siedm miesięcy nie jedliśmy, ani Chle­
ba, ani ryżu tylko codziennie zupę z odrobiną 
bara&iny zaprawioną czart*  mąką. D nia ko. 
września zaatakowali Turcy M oskali w Oucy o 
godzinie 12iej. — Ogień t rw tł  s.* do wieczora 
dnia następnego. (A utor opisuje tu  zwyoięztwa 
pod K izil Tepe,; Z  naszych zginął fdźio leden 
a  dwócł było rannych P t  tej bitwie awanso 
wałem z kaprala na wachmistrza kawalerji ( czauna) 
z rozkaz* M uza paszy Znane ną dalrze bitwy 
nieszczęśliwe dla Turków Były to straszne rze­
pie, a wszystko z powodu niedbalstwa M ukhtarz, 
Opiszę tylko ostatnią Klęskę naszą, w której 
zacny przyjaciel kasz porucznik W e rn icn  do­
s ta ł się do n.ewoli. W  biiwie tej W eruicki 
adjutantow ał M ukhtarowi, a  ja  jako waenmistra 
z podoficerem L. j dwoma żołnierzami naszymi 
byliśmy mu przydzieleni do asystencji. W  cza­
sie bitw y wysłał na: M ukhtar zk a rfk ą  do M u­
za paszy, aow oizcy kaw alerji na lewe skrzydło, 
aby się trzym ał do ostatka, że zaraz mu przy­
szłe dwa bataljony piechoty w pomoc. Pod naj- 
sili iejszyro ogniem artylerji i dragonów przepę­
dziliśmy cali do M im  paszy; ale ledwie kartko  
mu doręczyliśmy, njrzeliśmy z tyłu piechotę mo­
skiewską, a z boków kawalerję. Zostaliśmy oto­
czeni. N ie było ra^uuku innego, jaK przebić się 
Wezwaliśmy W ernickiego, by szedł /  nami, bo 
dostawszy się do niewoli mooKiewskiej zginiemy. 
Krzyknąłem „suyare ileri“ (kaw aleija naprzoc) 
i, nit wiedząc, co robię nie wiedząc, k tc aa mną, 
puściłem się z trzem a swoimi na kozaków. M y 
ślałem, ze i W ern ik , pędzi za nami, ruszyło 
bowiem za nami fciikuiz.esięciu, byli to jednak, 
jak  się potem okazało, Turcy. Z  pałaszem w p rv  
wej a rewo c ei em w lewej pędziięm. na  ślepo 
naprzód. J a k  się biłem, nia wiem. R ąbuem  i 
dwa razy strzeliłem. Szczęśliwie przebiliśmy się. 
W  pogoń za nami nie poszli tylko strzelali *a 
nami, tak , ue padło 7 Turków, a 32 nas uszło. 
Pod K a rs  dobiegłszy, padł mój koń. T u  zasta­
liśmy już z niedobitkami M ukLtara.

Biednego W ernickiego nie zastałem. - - Do 
stal się do niewoli, a jako Polak został rozstrze­
lany. Był to zacny oficer, kochaliśmy go Z  na­
mi przebił się także i  M uza paazę, w  najwię­
kszym nieładzie uchodziliśmy do Erzerum ko­
nie, muły, wielbłądy, kaw aleria, piechota, wszy­
stko pomieszane pędziło, a Moskale ścigali nas 
&z do H asan-liaie , 5 gcldziń od Erzerum . W E r-  
zęrum zawiadomił nas M ukhtar pasza, że po- 
wionismy opuścić go, gdyż on może będzie Mu­
siał Erzerum  poddać, a r te d y  dostawszy &..•} do 
niewoli zostaniemy jak W em icki rozstrzelani. 
Opuściliśmy go więc i udaliśmy się konno do 
Treb*rondy, a ztamtąd statkiem  do Oarogrodn. 
Dodać tu  jeszcze muszę, i i  na nasze ra)K>rt«, 
pisma i telegram y do organizacji naszej w Ca- 
rogrodz’3 wynyiane, nie otrzymaliśmy ani jedne­
go sfOwka odpowiedzi. Przybywszy do Carogro- 
dn odarci, zbieczeni i znękani, zastaliśm y zno­
wu inną organizację i  zupełnie nowych członków 
złożoną Pierwsza nas po prostu sj " zedała. Z a ­
pewni iła nas, że idziemy służyć Polsce, a po­
słali nas po prostu jako ochotników tureckich.

Ok*opnie zrazeni, n ’’e ufamy i dzisiejszym orga- 
D 'zatorom... zwłaszcza że nas ostrzegają, że i 
teraz prow adź się po prostu  handel białymi mu­
rzynami. U iunęlismy się więc, i jakkolwiek w 
na.w ujkszyii znąjdujemu S e  niedostatku, spj z0- 
<iav, zy juz wszystko, prócz po(,argacvch mundu­
rów, iuD zaciągniemy się do nov.e ! form"cji, peki 
u e  przekonamy się, iż nie jako u , ltmicy dla 
ODcej, lecz jako żcłn'erzfc pol icy A a  spraw ? na­
szej w boj marny być prowadzeni."

Biedny zawiedziony P gjonista kończy swój 
lis., opisem rozpaczliwego po-ożon a swego i ko- 
Iigów i wzywa o pomoc i radę. Dodamy w aontu 
że u s t  nosi datę 8 grudnia. ’

PrzegłatT potttyezny.
D a Petersburgu ca r przybył d. 22go b. m. 

przed połudoiem o godz. 10. przyjmowany na 
dworen pr„cz rodzinę carską, wszystkich czIol- 
ków Laa j państwa, senatu, naczelników władz 
wojskowych i cywilnych i rozmaite deputacie. 
Niezliczone tłrm y iuau w bogato przystrojonych 
ulicach dawały nienstanaie wyraz swemu entuz­
jazm owi. W ieczór będzie miasto iluminowane *  
oio r 2Ł- ? ra anU telegrafują : Zaczyna
się tu  emieniąc 0ł,mja o repuoukauach franch-. 
stach. Inspirow ane dzienniki już rozpoczynają t f  • 
raherkę przeciw republikańskiem n m id istlfstw u , 
podejrzywająd je o zbliżenie się do A nglji l ib  
zamiar w ystąpienia w sprawie w&ohodnie,. J a k  
daw nej gtożono konserwatystom  i klerykałom

te w 7 iu i  * rużą re Publikanom. A i .y iu ł  Ju liu sza  F ay rc  narobił tu  wiele ha-
iSLSa.

Z  Rzymu 91. g ro in w  douosi N . fr. P ^sse-
S»Łaje 8i<5 roraz trudniejszą. J e n e ra ł OiaMim powołany został z P a iy a a  że-

t>y przybył do Rzymu i objął tekę m inister­
stw a spraw zagranicznych.

" W o j n a .
w i n Z’'a** n ieP! awdopodobną 
n S i T r  ■ opuszcza czworobok
w£cie° , tecmł i HL r tpiÓ - ie  ^  • Sule jm anrze-wiscie z c„łą swą arm ią przenosi się na  połu­
dnie, zo s taw ia j b czworobo Ir próżnym. J e s t  , ‘e-

f e  2ws' r . f c h, b,,d',w t"j! ^  ^WeĄcej. D ipóa; Snlejm^n

ssw i ł -  V "  ■'*
B a l i a n a n i . W  W  £
grazaiącym  komunikacjom moskie w^k en Dziś
S i 7 r  S rS nie UłatT 11 Za ^^nh  Moskalom Ozworobok fortec bez wojska w ew uąt-z straci!
zupełnie na znaczeniu. Moskkle z a b i j ą  spo j j -  
me jedną fortecę po drugiej, _ resztą wojska 
mając już przesmyki w i wem r^k s | J S iną si 
ku  A d n an  jpolowi. Ruszczuk n ijd« le i za tydzień 
xo.ranie zupełnie obsaczonym. Z im irm an z _Dj- 
bruczy może jnż śmiało posunąć się ku S ilittr  i 
a tak że  ją  obsaczy. Sulejman raz przew i t łs 7v
mę z i Bałkany, nic będa ie już w stanie przeszkol 
dzio oblężeniu fortec. przeszKo-

NIEBEZPIECZNA GRA.
Przez

W IK T O R A  CHERBULIEZ.
P r M k t a u l  ■ I k A d e i i s k l e j C O .

, po tni Ja t h n o cne j jazdy, h r t y  zaproponował
dzl1 ? w narku, i podczas przechadzki rozpytywał

■SP Jółv podróży. Z yidocznem zadowoleń' m . o szczegóły pod zdynju coraz bardziej nable.

‘K S w h d c z e n i n ,  w i M  
II widzieli dobrze- Z iole, fc e p io n o  » 
i tu przyszły minister zabrał głos, i z wielką e 
K w L /a  skreślił stan obecny Pranc|i, mow.ac o me- 

Ubezpieczeń^ wie socjalizmu i zbawiennym wpływie 
f centrSza-cji. Udowodnił jasno potrzebę nieodzowną 
; wprowadzenia w rzitdy Francji systemu bezwzgl ę- 
' dnej władzy z wszystkiemi jej formami. IV au „ y 
słuchał brata zdumiony, robiąc w duchu swoje 

I spostrzeżenia. W czasie cesarstwa hrabia dAroiies 
! odznaczał się gwałtownością swego libera i*® j  
| zgubę kraju widział we władzy bez dostatecznej 
kontroli, i uznawał ja godna poszanowania o tyie, 

'o  ile sama na poszanowanie zasłużyła. JSlie bez
: uśmiechu wysłuchał wiec Maurycy tyrady, w  ̂Kto" 
rej Jerzy oświadczył, "że każda zdrowa polityka 
oparta być lausi na duchowieństwie, on, co g° 
znał niegdyś jako zatwardziałego niedowiarka, jako 
jednego z najotwareiej występujących wlonomysli- 
cieli, człowieka, którego był przezwał wolterow- 
skim zakrystjanein. Jerzy, Co słyszał, jak trawa 
rośnie, spotrzegl nmbaweur wrażenie, jakie nr wi­
cehrabi sprawiały jego zdania. „Co chcesz mój ko­
chany młodzieńcze, odezwał się,” klejiiąc brata po 
ramieniu, nie ma jak Bóg i głupcy, co się nie 
zmieniają." Z końcem przechadzki, hrabia prze­
zwał młodych ludzi Jakobinami, i Bogiem a l'Ta‘ 
wdą nie omylił się w swoich twierdzeniach, jeden 
był nim z przekonania, drugi z fantazji a 
mieli krew burzliwą. „To mnie tylko pociesza, za­
konkludował hrabia, że Jakobinizm jest chorobą 
młodzieży, z której luaziom rozumu łatwo się wy­
leczyć", i na potwierdzenie tegoż przytoczył Ro­
mera, który mów?, „że umysły szczęśliwie obda­
rzone sa do wyleczei ia..“ W tym względzie 
bia był" gorącym wielbicielem angielskich nięzow 
stanu,' którzy zwykli przytaczać poetów greckicn i 
łacińskich na poparcie swych twierdzeń, i y 0 
nich być podobnym, przybrał tę samą mttoaę, 
chociaż zresztą mało wchodził w ich ślady. W An- 
glji rodzą się oni toryłam l a zostają liberałami, 
u e  Francji wręcz przeciwną chadzają drogą, i hra­
bia d'Arolles uznał ją za właściwszą.

Dzwon ob'aduwy dał się słyszeć, hrabina 
d’Arolles jeszcze nie powróciła, 1 nasze towarzy-

(Ciąg dalszy.)

Maurycy nie zauważał, aby brat jego utył, 
rJ£ się tego spodziewał, -wydał mu się poważniej- 
zym, trochę podstarzałym i zmęczonym. 3°. też> 
d  czasn ich rozstania Jerzy nie nadużywał ni snu 
ii spoczynku. Jego występy na trybunie sprawiły 
zrażenie, i w krotce uzyskał reputację jednego 

pierwszych mówców zgromadzenia narodowego i 
kończonego debatera. Zarówno zdolny naczelnik 
lartji, jak utalentowany władca słowa, wyrobił so­
fie w izbie stanowisko mistrza strategji polity- 
anej, regulującego taktykę postępowania we wszy­
tkach ważniejszych dyskusjach. Był on jednym 
i tych mężów królujących w zgromadzeniu, któ- 
yr.L zdanie wiele decyduje, i których bardzo 
iszczędzają, bo jeżeli ai"B wszystko mogą zdziałać 
o wszystkiemu przeszkodzić. Jednem słowem hra­
fia d’Arolies stał się ważną osobistością, człowie- 
:iem posiadającym znaczenie, a]e poujeważ obda- 
zony był wielką dozą zdrowego rozumu, nie przy- 
irał ze znaczeniem żadnych smitoSznycb j 0datków, 
ue bawił się w pedanta, nie napuszaj  j n j e pero- 
ował w kole towarzyskiem. A jednak nie było

tego, żeby w mowie jego nie przebijał ton 
rochę c: igmatyczny, w spojrzeniu malowała się 
lakazująca powaga, a adlezenie było pełue głębr; 
dego milczenia; bo wiadomo, że szczególnie ze 
pooobu milczenia poznaje ię przyszłego ministra. 
Idarzuło mu się często \ nadać1 w zamyślenie; 
cról przypatrując mu się z oku mógł był g0 p, 
>ądz.c, że śledzi muchy lńcie, on tymczasem 
ledzió tekę ministerj; ą, która kręciła mu się 
arzed oczami nrby skółka, raz muskając jego 
ękę, to znów szybując górą. Maurycy nie mógł 
rtzu zdać sobie sprawy z wrażenia, jt 1 ie na mm 
*ut zrobił, odgadnąć zaszłej w nim zmiany, szu­
mi w myśli porównania, ktureby mu zadawala­
n e  _ rozwiązało zagadkę, wtem oczy jego padły 
.  i ispekt z m elonam i, które w jednym rogu 
grodu złociły się pod szkłem, rumienione gorą- 
ymi promieniami słońca. Mam już, zawołał sobie

Z  B ukaresztu  telegrafują 22. bm. do p k  
■ orrospondenz: Znów  kilka pułków świecy

stwo bez .iicj musiało zasiąść do sto łu ; kiedy byli 
już przy drugiem daniu , Jerzy zwrócił się do 
brata. „Doprawdy nie jesteś ciekawy, mój kochany 
Maurycy, nie zapytałeś się dotychczas, co myślę 
z tobą zrobić, a miałem w tych dniach długą 
rozmowę z ministrem, której ty byłeś przedmiot 
tem, Nie długo będą zmiany w administracji, i 
obiecał mi zatrzymać dla ciebie supreiekturę.

Przy tych słowach Maurycy rzucił okiem na 
Seweryna, Jerzy w przelucie złowił to spojrzenie, 
które wyraźnie oznaczało; „I cóżem ci mówił."

— Hola, młodzi ludzie, nie do smaku wam t a : 
przyprawa, zaw ołał, miałbyś co do zarzucenia. 
Maurycy? . |

— Ozybym miał ? i to nie jeden zarzut, ale
kilka! , _ I

— Mówże, tylko wyraźnie i słowami, bo ja ' 
mimiką się nie zadawalam. ,

f  Muszę ci najprzód przedstawić, że pierw­
szym obowiązkiem suprefekta jest brać rzeczy naj 
serjo, a to jest zadanie przechodzące moje siły. j

— Jeżeli wszystkie twoje zarzuty są tej do-, 
niosłości..., brać rzeczy na serjo, otóż mi trudność!...; 
mói kochany, jest to rzeczą przyzwyczajenia, i wie­
rzą j mi, że w tydzień, kiedv spojrzysz w lustro,1; 
ujrzysz w nim najsztywniejszą w świecie twarz, 
suprefekta, Pierwsze wykrzywienie tylko kosztuje.

— Powtóre, ciągnął Maurycy, prawdę powie­
dziawszy. jestem Jakobinem,

— Cóż ci to szkodzi ? Czem tu sobie głowę 
mącić? Biorąc suknię swego stanu, bierzez z nią 
i opinje. Zrozumiałeś mię?

— Po trzecie...
— A do licha, ileż tam masz tych zarzutów.
— To już ostatni, ale najważniejszy. Jest rze­

czy stwierdzoną, że nie można wdawać się w rządy 
kraju, a nawet najlichszej mieściny, żeby nie prak­
tykować trochę policji.

— Uałkium słusznie. Napoleon I. mawiał prze­
cież, że dobrym rządem jest rozumny minister po­
licji.

— Z tego wypływa, mówił’ dalej Maurycy, że 
ażeby być suprdektem, trzeba koniecznie przyjmo­
wać usługi osób podejrzanych, którzy bynajmniej 
nie są kwiatem ludzi honoru, i często odpowiadać 
za nich, a nawet sobą zasłaniać. Otóż mówiąc 
otwarcie, nic mógłbym się zgodzić z tym warun­
kiem, ja  jestem bardzo dbały o swoją osubę, za­
nadto delikatny....

I — Co za dzieciństwo I odparł hrabia. Moj 
kochany, Arystofanes, którego bardzo cenię, ponie­
waż nienawidził sans-culotów, wyrzekł: „Nie po­

winno się rządzić na korzyść łotrów, ale bez nich 
obejść się w rządzie nie można.L To znaczy, że 
każdy administrator powinien być nieskazitelnem 
narzędziem przekupstwa. Eh, mój Boże, znąjdź-że 
sposob życia w świecie bez narażenia się, dziś tzy 
jutro, że zostaniesz zobowiązanym względem jakie­
goś tam durnia? Nie umiera się z tego. Proszę 
cię, poczem poznasz ludzi dobrze wychowanych? 
Po tem, że sobie często myją ręce. Jest miednica, 
więc się nią posługuje, do ez°gożby innego słu­
żyła ? Pan nic nie mówi, panie Maubourg ?

—  Istotnie nie mogę sobie przedstawić Mau­
rycego w rc.i suprefekta.

— W jakiej-że chcesz go pan widzieć? W roli 
proboszcza? zawiadowcy pogrzebów?

— Maurycy suprefektem..., powtórzył Seweryn 
kiwając z niedowierzaniem głową.

— Wolisz pan być jego przyjacielem jak 
okręgiem, bałbyś się być żle administrowanym?

— A co najmniej z wiekiem roztargnieniem, 
bo oo się tyczy własnych interesów, Maurycy ma 
niepomierne dystrakcje, a gdyby ich nie miał, mo- 
żebym go i mniej kochał.

— O romansowość przyjaźni! Cóż u djabła?
zeszliśmy się o to, by sobie komplementa pra­

wić. Koniec końców, Maurycy, jeżeli nie chcesz 
mojej s> prefektury, powiedz z łaski swojej, czego ' 
chcesz ? Panna de Saint-Maur jest pod warun­
k iem .. pan się śmiejesz pani Jdaubourg. !

— Zdaje mi się panie hrabio, żeby już w osta- * 
teczności Maurycy oblekł się w swoją suprefek-; 
turę, gdyby to był środek zwalniający go od mał-j 
żeństwa z kuzynką. * i

— Ale, toś jej Die widział, blondyneczka z si- ] 
wemi oczyma. j

— Tak źle ją w idział, że mi niedawno chciał 
dowieść, że ma siwe włosy a blond oczy.

— Nie żartujmy w kwestjacń poważnych od­
parł hrabia , ani sobie nie lekceważmy b lo n d y n e k  
które często są poważniejsze niźli o tem sądzimy! 
Być mężem Simony i suprefektem , oto h wój los 
M aurycy.. N o! nie chcę cię dłużej nudzić w dzień 
twego przyjazdu , odłożymy ie rzeczy na później, 
tymczasem opov iedz m i , jakieś tam wyrabiał wa- 
rjactwa w San Francisko.

— Doszedłem już do tego stopnia rozumu, że 
jeżeli zdarzy mi się zrobić jakie warjactwo, to o 
nitm nie mówię, odrzekł mu Maurycy.

Po objedzie wszyscy trzej przeszli rozmawia­
jąc  ̂ do salonu, w tem Maurycemu przyszło na 
myśl zapytać się brata o spacerach , jakie można 
odbywać w okolicach i w końcu zapytał, czy ga-

leŻy Da wsthód czy na zachód od

— Nie znam żadnego zamku tej nazwy od­
parł mu Jerzy.

VernMgm1§dyŚ ^  ° niejakim bar°nie de
— bigdy, a cóż chcesz od niego?

Ot, nic. Jest to śmieszny człeczwna z któ­
rym zawązałem znajomość w wagonie- chwalił 
się , ze ma najpiękniejsze polowanie z całej okolicy
1 PI ° 8-^ T ę» l>ardz0 Srzecznie - by z niego użytko­
wać. M yślałem , że on w twojem sąsiedztwie.

,. “  Pytamy się 0 niygo Gabryeli, 0na zna 
swoj departament na palcach. C icho!.. zH-jp 
s ię , że nadchodzi. ' Je mi

_ W rzeczy samej, w dziedzińcu ozwało sie szcze 
kanie psów t turkot powozu. Jerzy wyszedł 
przeciwko żon, i w parę miuut w prow adził  ia 
trzymają! za rękę, na środek salonu Twarz hra­
biny przysłaniało gęsta koronkowa woalka i kiedy
stanęli naprzeciw Maurycego, Jerzy odsłonił ja

W Wzrokiem. w którym mało-’ 
mpr^ 1-a u '  radosc 1 du n u  właściciela świado­
mego skarbu, jaki posiada. „Maurycy, zawołał 
jakże ci się podoba?" ’

Maurycy, n |e był w stanie odpowiedzieć nany- 
tam e, zmięszanie jego było tak w ielkie, że za­
miast postąpić naprzeciwko bratowej, cofnął się i 
opai ł się aż o ścianę , » którą chciałby był się 
ząpasc. Nie „rudno pojąc jego zmięszania. W oso­
bie bratowej ujrzał przed sobą, baronowe de Ver-
nange.
, Jerzy spojrzał na brata ze zdz;wieniem 
j „Moja d roga , dodał, zwracając się do żony, zal 
cu .ryt wpiawk go w milczenie. Jest to baidzo a- 
uhlebne świadeetv/o dla ciebie G abryelo , trudno 
jawnmj okazać, iż przez dwa lata obiegając A me- 
rykę nic spotkało się tak pięknej kobiety

— P ięknej! chcesz powiedzieć czarującej! od­
rzekła hrabina, 1 ładrąe na ostatnie słowo .d o n a­
cję , z iaką je był przed kilku godzinami wym óHł 
wice hraoia. — Maurycy zaczerwienił się p'o uszy.
ul. . ~  'DosJ® Już ceremonij, zawołał hrabia, 

zbliż się Maurycy, Gaoryelo, przedstawiam ci brata, 
Maurycy, prezentuję c; siostrę

Hrabina d Arolles, postąpiła kilka kroków i po­
dała rękę wice-brabiemu z całą swobodą i natu­
ralnością , moi naby było przysiądz , że po raz pier­
wszy go widzi i przypatruje się z ciekawością, 
z jaką patrzymy na osobę , o której wiele słysze­
liśmy popizednio.

— Fotografja, jakąś nam z New-Yorku przy-
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przeszło tądy z Mosjcwy, udając sią za D»uaj. 
B urza straszliw a p u w th t  .ztom-wKo d ra ty  aa  
kilku linjash telegraficznych; przerw ała też rmoh 
kolejowy; dużo trudu  pomosty zaiządy odnośni,; 
zanim u lado się ponaprawiaó szkody. Z  powoau 
wielkiego śniegu, rucli kolejowy wielae a tru - 
d iio ay ; transporia dla wojaka opóźniają się  b a r ­
dzo, i dla zaradzenia złemu urz j Lohu pomocni 
c /e  podwozy na baniach

N a wezwanie księcia C z e r s k ie g o  rrzy- 
było do Dobruczy kilku ncioaych prawnik m  
moskiewskich w C6lu zbadania jtcswnh* miejśccn 
wej organizacji sądowej i praw handlowych.

Jen e ra ł Iguatiew  ciągle przebywa w B uka­
reszcie.

B u k a r e s z t  17. grudm a. Nadeszły tu  wis 
domości, jakoby Sulejman, zostawiwszy m ocią 
załogę w Ruszozaku, zrejterowal się z linji Ło­
mu. W  tutejszych kółkach wojskowyob pauttje 
przekonanie, ie  Snlejman zostawiwszy załf gi w 
fi rtecach, sam z całą arm ją cofa s.ę do R unę- 
Jji. Czas okaże, czy to praw da; pewną jes t do­
tąd  to tylko rzecz i, że od dnia 14. bm. począ 
wszy, w szystkie naprzód wysunięte komendy 
Sulejuiao ściągnął do siebie Jt, że na wet p rze­
dnie straże  jego, szczególnie w centoim  liuji 
zajmowanej, nie m ają już z sobą stycznośeł na­
leżytej. R ejterada Suiejraana pociągnie za sod% 
dłuższe zawieszenie działań. Książ* następca tro ­
nu bowiem irusi wprzód zaczokaó na potilaj z 
pod P lew ny, ażeby naśtępnie mćdz puścić się 
w pogoń za Solejmaneui. Nawet po odebraniu 
posiłków spodziewanych, nic będzie rzefzą  ła tw ą  
z powodu obecnej pory roku, puśció się za Sn- 
lcjuianem. D rogi tam  niegodzi we zawsze, a  cóż 
te raz , gdy śniegi spadły i zasypały ścieżki i dro­
żyny. Z  brak* tedy łatw ych komunikacyj ani 
spwsobu myśleć o szyć dem  posuwaniu się cho­
ciażby ze "względu ua prow iant, k tó ry  wy pa In i- 
wieźć z  sobą, bo kraj w ew nątrz caworoi ku 
fortec kompletnie je s t ogołoconym ze w sz/si k.fi­
go. Z  tego powodu należy J ę  spodziewać, iż 
wprzód nim posuną się nap rzód , M oskale prze- 
dewszystaiem przystąpią do osaczeina_Ru« tezo ku 
i Sylistrji, co zdaje się potwierdzać i tą  jeszcze 
okoliczność, iż o s ta tm em  czasy Zimorman 7. 
Dobiuczy został znacznie wzmocnionym, jakuteż 
oddział stojący w KtJUinazu naprzeć* w Silistrji. 
Ustatniem i czasy przeszło przez G ałacz ze 25.000 
M oskwy z odpowiednią uział liczbą, kierując się 
częścią przez B raiłę na  wzmocnienie Zimmer- 
manna, częścią w prost do K alarasuu l i i  ulega 
najmniejszej wątpliwości, iż wkrótce Zim r  >r- 
m ana wykuszy z Czerń wód i K uzgun ku Sili- 
strji. Ruch ten  odbędzie sto jednocześnie z. ru  
chem uaprzód ksitjcia następoy tronu

Depesza wczoraj przez nas odebrana, donosi 
właśnie o rozpoczęciu m arszu prsez arm ję care­
wicza P rzedn ia  straż jego zajęła już P.zuncę, ua 
drodze z Ruszczuku tJo R azgradu, niedaleko ko­
lei idącej do W arny, a  tern samem przerw ała 
komunikację Ruszczuku z arm ją Sulejmana, oo- 
fającą się ua południe.

Times odbierają wiadomość z B  iśnji pod. d a ­
tą  21. b. m. o p jw ołau.u  tamże 57.UU0 milicji, 
przeznaczeniem Której je s t najazd Serb ji ze stro­
ny D riny. Serbi tymczasem w kraczają do Buł 
garji z wielką ostrożnością i giędnośoią. Obe­
szli tw ierdze pomniejsze tureckie, i dążą wprost 
do Sofii.

Do tegoż samęgo dzień dka piszą z K am arli 
10 . b. m. o odwołania M ehem eta Alego co u*- 
s tę p u je :

Do tej pory wszyscy me mogę wyjść z po 
dziwienia dlaczego odwołanym został M ehenmt łt 
Om sam również nic nie poj uujo w tej całęj hi- 
stoiji. Zaledwie udało się mu z batalionów przy­
słanych , którym  zgoła *a wszystkie™! "lbywiio, 
zrobić coś podobnego co woj t a  zaledwie jaki 
tak i ład  i porządek zaprow adził, aż tu  leci z 
Stamoułm rozkaz od przesławnej D ari-S zara ( r a ­
da wojennaj — co to paląc wonne papierosy i popi­
jając nokkę, Phce .ządzió wojną o sto inil od m ej— 
»* tn  leci rozkaz od przesław nej Dari-Sunr*., oy

słał wice h rab io , jest tak dobra, żebym cię była 
Od razu poznała. na pierwszy rzut o k a , rzekła 
pani d’Aro!les , zapuszczając się w pytania kon­
wencjonalne, na które Man>jcy odpowiadał juk 
mógł najlepiej, przemógłszy chwilowe zmieszanie. 
Nie długo hrebina przestała się nim zajmować i 
zwróciła mowę wyłącznie na Seweryna.

Kiedy jedenasta wybiła na zegarze, Jerzy popa- 
tiza ł na brata. „Widzę, że walczysz ze snem i nie 
m ożesz go pokonać, nie żeDuj się : widocznie nie 
spałeś ostatniej nocy w drodze, idź więc bez ce­
remonii i wypocznij.

— Pan Maubourg łatwiej znosi bezsenne nocy, 
zauważała, wstając Gabryela, a może też ma ta­
lent spania w wagonie, jes t to dar , który nie 
wszyscy posiadają.

Jerzy zadzwonił i wchodzącemu lokajowi ka­
zał odprowadzić panów do przeznaczonych dla nich 
pokojów. Kiedy dochodzili do końca korytarza, 
Maurycy idący z tyłu , usłyszał szelest jedwabnej 
sukni, obejrzał się i spostrzegł bratowę.

—  Mój kochany wice-hrabio — rzekła, prze­
chodząc koło niego, spodziewam się , że mi oddrsz 
medługo moją ag rafę , i przy tych słowach za­
śmiała się z cieha, wstępując lekkim krokiem po 
wschodach wiodących do jej pokojów.

Jak t, lko obaj młodzi ludzie znaleźli się sam 
na sam , Seweryn zaczął żartować z przygody Mau­
rycego , ale ten nie rozmarszczył sclimurzonego czo­
ła. „Mój piękny synu, rzekł Seweryn zmieniając 
ton mowy, odebrałeś dziś nauczkę ale któż jej 
nie odbiera, nie jest to jednak powód żeby zaraz 
przybrać pochmuprną ostać. Oh, oh. czyny przypad­
kiem... dodał wpatrując mu się w oczy.-*

— Nie kończ, odparł wice-hrabia z udanrm 
śm iechem , boisz się ,! bym nie chciał pozostać za­
kochanym w baronowej Vernange , uspokój s ię , 
tego się tylko obaw iam , że nie będę mógł zapo­
mnieć dość głupiej roli, jaką mi grać kazała.... 
Znienawidziłem tę naromwę i nie chciałbym , by 
się mój brat tego domyślił.

— B ah ! odparł Seweryn, ona jest wesoła i 
łatwego obejścia, ty sam jntro odzyskasz twój hu­
mor. rozmówicie się w żartach i będzie zgoda. Nie 
trzeba tylko grzechom dać czas, by zastarzały, a 
wesołość jest najlepszym środkiem do wybrnięcia 
i  fałszywej pozycji.

— Amen, i dobranoc, odparł Manrycy, prze­
chodzą do swego poŁoju. Jak  tylko znalazł się sam, 
wyciągnął z pospiechem agrafę z kieszeni, gdzie 
ja był starannie uchował i tak gwałtownym ru­
chem cheiał się jej pozbyć, żew jim njąc ją, skale­
czył fię w rękę, (C. d, u.)

n a t y c h m i a s t  uderzył. M gła była w tedy tok 
w ierką, że w południe nie można było ó kilki, 
kroków przedmiotów rozróżnić. Odpowiada tedy 
M ehem at, że m g ła , że zatem nie sposób pu­
ścić się w d ro g ę , że trzeba zatem zaczekać by 
z wojskiem niedoświadczone/n nie natknąć sic na. 
niemiłą niespodziankę lub nie zmylić drogi, lecz 
nic nie pomogło. W  tejżo chwili odebrał telc 
gram z kategorycznym  rozkazem : „uderzy ó lub 
złozyó dowództwo". M ehemet natychm iast zło­
żył dowództwo.

Specjalny uorespoadent donosi 18. b. m. z 
E rze iam  do B iura R eutera .

Przekonawszy się MosKaie o niemoże-aośto 
przejścia przoz Dewe-Bcjun, zueojrdowali się na 
wybudowanie drogi dla swych ciężarów i »rty 
lerji, ze wżi Pereż w dolinę P assir dotykającą 
do wzgórzy, t a  których leży wieś Kirsze, odda­
lona 15 mil augielskich od Erzerum . Podjazd 
turecki spalił K irsze i zburzył tę  drogę1 M o­
skwa dokucza srodze ludności muzułmańskiej o- 
kręgów P a s s ń  A laszkilirt i  B ajazyd; uprowa­
dza bydło i pali wsie całe. P rzednie straże ma 
skitw skie ua Dew e-Bojiu cofnęły się do wsi 
Gumihmud, leżącej o 7 m u angielskich na pół­
noc wschód od Erzerum . Jen e ra ł Tergukasow 
npaściwczy Baj&zyd powrócił do E ry w a n a ; woj­
ska jfege cierpi,, bardzo na ntodostutek żywno 
ści i  itóbrę tyfoidMną. P ersk i konsul w Erzerum  
p riesła ł powtórny protest lo  jenerała Hej mana 
przeciw bombardowaniu dzieUiicy miejskiej, za­
mieszkałej przez cudzoziemców, jako też  prze- 
eiw zabraniu karaw any perskiej przez żołnierzy 
m. Jdew sk irh .

D zienniki wiedeńskie podają następujące te ­
legramy :

B e l g r a d  21. grudnia. Trzeoia klasa mili­
cji otrzym ała rozkaz pogotowia. Bombardowanie 
N iszn ma się ju tro  rozpocząć, 8 oblężniczych 
dział nadeszło dzisiaj pod Nisz L eszianir for­
muje kuiumny ochotników w celu szturmowania 
Babinaglawy, k tó ra  jest dobrze oszańcowaną.

Z  powodu u tarczk i pod K urczam iie kazał 
książę 20 podoncerów na oficerów posunąć iro z  
dac b krzyżów Takowa

B e l g r a d  21. grudnia. Oddział Serbów 
zajęł wcaotoj Jan k ć rk am en  v/ S tarej Serbji, i 
Ogowijracz. Tnccy cofu^ii się do Nov; gę B i ­
zami. Mimo Soi oskich usuowań zoi gan i^o wasia 
starej Sernji powstanie podniodo tylko paro wsi. 
N ad D ri«n wyrzucono Turków z wyspy B uia- 
klicz-Adda, gdzie się oszańcowali Turcy chcieli 
przejść p"d Lesznicą, ale im się nie powiodło. 
Przyspieszono nowę rekrutacją.

B u k  a r e s z t  22. grudnia. Udcielony izbom 
telegram  donosi: Cz«jhó rumuńskiej arm ji pozo- 
itanic w P le w n ie , NiKopolm i w innych przez 
Rumunów zajętych nad Dunajem miejscowością, h. 
Główne siły rumuńskiej armji, skradającej się z 
dwóch dywizyj po3uną się ku W 'ddyni wi. J e ­
dna dywizja eskortuje jeńców, wraca i.; z Du­
naj i oba&dzi poieia brzegi Dunaju O l  Giurgews. 
aż do Kalara&są. P ią ta  dywizja pozostania w 
K olafacie jako rezerw a i operować będzie z o- 
bydwoma i&nemi d y riż jam i na prawym brzegu 
Dunaju.

S t a m b u ł  22. grudnia. W czoraj na placu 
serarkieratu  su łtan  odbył przegląd wszystkich, 
znajdujących się tu raj wojsk w raz z gw ardją 
cbywa^ehtką i wycbowańcami szkoły wojskowej 
rasem  40.00u ludzi. P rzez pałacowego m arszałka 
s u ł ta i  kazał pozdrowić wojska, których część 
odchodzi wrasnie na te a tr  wojny. S aitan  spo- 
dzieir* się, iż w razie potrzeby gw ardja obywa­
telska okaże ten  sam patrjotyzm , c .  arm ja re­
gularna Której niech Bóg użyczy zwyoięzrwa

S t a n b u i  21. grudoi i. W  krotce nastąpi 
wykonanie od oawna powziętego zamia u detro­
nizacji M dana. Sułtan ogłosi aetronizację tę  
W proklam acji do narodu serbskiego, wzywając 
go, ażeby odtąd gałt^ua uważali za swojego pra 
cuwitego władcę

S t a m b u ł  20. grudnia. Powołanie M ithada 
p asz ; je s t barbzo bliskiem, gdyż i sułtan miał 
się na to  juz zgodzić.

S i s t o w o  20. grudnia, htoiążi K a ro l ze 
6 w itą opuścił P o rad u . A rm ja Sulej mana paszy 
cofa się z nad Lomu.

S t a m b u ł  20, grudnia. Z*łogi z M ezopo­
tam ii i wschodniej A natolji zdążają kuE rzeium , 
podczas gdy wojska ze Syrji i  z zachodniej A na 
tolji do Adrjanopola odejść mają. Tym sposobem 
spodziewa się rząd wzmocuió armję w Rumelji 
n?iW«mi 40 000 ludźmi.

L o n d y n  21, grudnia. M inister wojny na­
kazał bezzwłocznie wysłać pewna ilość dsiał pnio­
wych do M alty. Do D ary Tdegrapk donoszą ze 
Sofji na dni* 19. b. m., że Turcy zajęli silną 
pozycję między Sofją a  Ich t manem, obsadzili 
drogę do Slatycy znacznemi s ita r1'..

Z  wąwozu K am ar'i donoszą: S iie g i spadł­
szy na  dwie stopy, uniemożliwiają wszelkie ope­
racje. Turcy wzmocnili N isz i obsadź,li drogi 
na P iro t. Poczynili rozporządzenia do rozpaczli­
wego oporu.

Z  E rzerum  donoszą 20. grudnia. Zdajo się. 
iż M oskale odstąpili r a  razm  od zam iaru przy­
puszczenia szturmu M  mewrują dwiema drogami 
dla przerw ania komunikacji z  Tiebizondą.

8  i s t  o w a  20. g ru ln ia . Exbumanja  zwłok 
moskiewskich żołnierzy w Plewnie wykazała, ze 
rannych i jeńców dobijano i zabijano. Z  t^go 
powodu w Obecności obcyoh wojskowych repre­
zentantów będzie sptoany protokół. W  piwnicach 
P le rn y  zualeziono wiele niepog-^ebanych zwłok 
tureckich żołnieray.

T r  y e s l  21. grudnia. Z  A tea  donoszą, iż 
w pobliżu L arisry  wybuchło powstanie, Pojawi­
ło się przeszło 2000 powstańców, którzy mienią 
g)ę kadram 1 wielkie; powstańczej armji! Turcy 
z oturaitego kraju uciekają do ufortyfikowanych 
ime^sc. Granicę turecko-grecką obsadzili Turcy 
bardzo silnie. Jądrem  pegfraniozny h wojsk są 
Aloańczycy. :wvją się , że w Tesalii i E-
pirze lada ehw-lę ogłoszonym będzie stan  oblę­
żenia.

A . u f l t r f a  i  W ę g r y .
W ied eń  22. grudnia. Dzisito Izba parów  

m iała ostatnie przed świętam i posit>dzenie. Za­
wiadomiono ,’ą o^nominacji nowych kiiku człon­
ków, których nazwiska podaliśmy. N astępnie za ­
ła tw iła  k‘lk a  spraw pomniejszych, między inne- 
mi ustaw ę rekrutacym ą.

* 'W iedeńska Morgenpoit umieściła wczoraj 
dwa wstępne artykuły . Jeden pod napisem : 
„ A i s t r j o  —  g d z i e  j e s t e ś ? "  w ykazuje, jak  
a a łą  niestety  w a ?  juoże A n stija  położyć na

t.:.

szalę losów europejskich, W  drugim pod t ' tu  
dem': „Europo gdzie jesteś?“ pisze: Spa.aliżo
wanie pęństwfa Habsburgów oznacza dziś niemoc 
całej tej części św iata, o ile chodzi o straż  nad 
Bosforem. N ie wolno sobie taić , że pańltw o ca-; 
rów jeszcze bardzo wiele, ą  może nawet, ws- i y  , 
s t  k  o będzie musiało stawić na kartę  , zan im ; 
będzie się potrzebowało obawiać oporu na serjoj 
z jakiejkolwiek strony. O ugrupowaniu m ocarstw j 
nie potrzebujemy się rozpisywać. J e s t  ono zna- j 
ne. K ażde dziecko wie dzisiaj, że Niemcy i 
"Włochy są dziś pomocnikami Moskowitow — J 
E raacja myśli tylko o3wojej własnej „revancbr“,! 
A nglja zaś w swojem odosobnienia nic wielkie-j 
go nie może przedsięwziąć prjzeciwko niedźwje-j 
dniowi półcocnemu. A nglik W ostatmcl. czasach; 
czyni wprawdzie wiele h a ła su , a sw iat z wytę 1 
żeniem nastaw ia uszy ku W . Brytanji. Lscz 
wieści ztam tąd pochodzące są ta k  zagadkowe 
jak  dwujęzyczne. Siycńaó, że story  Disraeli 
i.hce od parlam entu nzyskaó środki la obrony 
.nteresów angielskich. Środki te jednak n g ,  
być ?/,yte w różny sposób. Jo h n  Buli może ,e 

'użyć na uzbrojenia, może on przygotować się do 
wojny z M oskw ą; ale z drugiej strony te  same 
środki mogą być obrócone do zrobienia małej 
szacherki, np. do zakupna E g ip tu  lub K re^y od 
su łta ra .

Je s tto  bardzo jeszcze jak  widzimy, niepewną 
rzeczą, czy W . Brytaaja potrząsa ż e l a z e a i  
czy z ł o t e m  — czy swoje stano /isko państw o­
we w świecie będzie się sta rać  ubezpieczyć woj­
ną lub jaką spekulacją kupiecką. To jedno ty l­
ko pewne, że je u b e z p i e c z y ,  a mianowicie 
więcej niż k tó rek  Lwien inne pańs«wo na kuli 
ziemskiej, Jeżeli Turcja istotnie skazaną jes , 
na upadek, niedźwiedź i teopard, M osk d i An­
glik ń&jznaczniejczą odc.iosą zdobycz. N asza zaś 
biedna A ustrja  będzie skwitowaną jakimś y  wscho­
dnim Szlezwigiem i Holsstyuem “, o który  do­
piero wtenczas naprawdę będzie muriafa wal­
czyć z panslawizmem. Jakokol riek wypadnie 
teraźnrejsza wojaa, A ustrja prędzej czy później 
będz e m usiała krwawą mieć rozprawę z  car­
stwem. północnem. Wówczas jednak wyprawią się 
Ha nas wszyscy satelici cara, slawiztn zatratem ! 
będtie nas ra u J  strzałam i; Serb, Czaru goizte, 
Rumun — oni wszyscy zechcą się nsrearuuó Au 
strją, a  ona w owej chwili będzie wyglą ać juk 
iaiam „udia otoczona zewsząd ogniem. Dzrs 
Europa nadaremnie w o ła : A ustrjo, gdzie je ­
steś ? Obyśmy nie na próżno kiedyś w rozpa­
czy zaw ołali: „Europo, gdzie jesteś I-

B ndapeszt 22. grudnia. Kom isja cłowa 
przyjęła ber zmiany proponowane cło od nafty.

K B O I I J K A .
A a 24j gr bmiia

O dłożenie o d czy ta . Z powodu wystąpień o- 
stutnich pn,nny Chiumi, odczyt p. M. D. Chamskiego 
„Na kresach1* (Z życia polskiego pod zatorem pru­
skim), odłożony został na sobotę t. j. na dzień 5. 
stycznia o gadzinie wpół do ósmej wieczorem.

P r e z y d e n t  m iasta sktola p« lz:ęeowanie p. 
Tennerowi, wiaścicielow' piekarni parowej, ta  dar 30 
bochenków chleba dla ubogich miejscowych i niezna- 
umima dawcy za Kwotę 50 złr.

p  Ul C h r z a n o w sk i, urzędnik Vii j  działu 
krajowego, przełożył ta  język polski słynne dzieło 
Scbrotta o rachunkęw-ici p. t. „Yer.,ecLn"Ogs ^issen 
scha fc,"1 Da eło to W Izie1 W ty ch dni.,eh z druku 
i będzie jedynem w s^oim rodzaj n w n 'szej litera­
turze, tak ubogiej w specjalne dcięła. Tłumacz po­
dejmując się tej żmudnej a pożytecznej pracy, przy- 
sła iy ł się dobrze literaturze, a praca jego zasługuje 
na uznanie.

F . B dm nnd Z aw adow sk i, o5cer legionu 
polsko-tureckiego, uwięziony przed trzema miesiąca­
mi we Lwowie za przybyciem swojem ze Stambułu 
i oddany trybunałowi karnemu do śledztwa w podej­
rzeniu o zamiar werbowania przeciwko Moskwie — 
został dziś wypuszc ony z więzienia, ponieważ sądy 
przekonały się o zupełnej bezzasadności robionych 
mu zarzutów.

P. V yuek, dyrektor .,Slavii,£f na interpalację 
piątkową, przesjła nam pismo następujące: Ponieważ 
jeszcze w miesiąca marcu r. b. z towarzystwa 
„Pierwszy dom zastawny lwowski-1 wystąpiłem, a 
żalem odtąd do tego towarzystwa nie należę — i 
pon' waż z wystąpieniem mojem wszystkie papiery, 
rachuuki i pieniądze przewodniczącemu tego* p. "Win­
centemu Znakowi wręczyłem, pr:eto zocheą wszyscy 
ci interesowani, Którzyby sebie jakiejś informacji co 
do tego towarzystw-, „Pierwszy dom zastawny lwów 
ski1 życzyli, o takową wprost do pomiemonego p. 
Wincentego Żaaka niB udać.

P odziękow an ie . Pan Karol Kisiel ua, znany 
ze swej ofiarności na cele dobroczynne obywatel m 
Lwowa, nie zapomniał także o dziatwie tutejszego 
zakładu głuchoniemych, i przysłał dla niej na święta 
Bożego Narodzenia, jak to zwykł czynić co roku, 
b°czulkę piwa. Ubiegłemi lat.y i inni zamożniejsi o- 
bywatele tutejsi, id^c za chwalebnym przykładem p. 
Kibielki, tym lub owym darem przyczyniali się do 

t uprzyjemnienia nieszczęśliwej dziatwie zabawy świą­
tecznej , i w ten sposób okazywali swe współczucie 
jej niedoli; w tym toku jest to jedyny ofiarodawca, 
któ-y nfe odstąpił od przyjętego przez się zwyczaju, 
Za powyższy dar zarząd zakładu czuje się w obo­
wiązku złożyć łaskawemu ofiarodawcy imieuiem wy- 
chuwańców jaknajszosersze podziękowanie.

Ks. Czesław Pogonnwslci kierownik zakładu.
D ż k o r a c je . Cesarz nad ił profesorowi Juljano- 

wi Zaehsujewiczi.wi oidćr żelaznej korony trzeciej 
klasy, proboszczowi ń t. lat. w Sanoku, ks. Fran­
ciszkowi Czaszyńskiemu, złoty krzyż zasługi z ko- 
rorą nakoniec Józefowi Switalskiemu, woźnemu są­
dowemu w Złoczowie, z powodu przeniesienia w stan 
spoczynku srebrny Kizyź casługi.

T e a tr  W teatrze hr. Skarbka jutro 25. bm. 
„Aidn,,‘ opera w 5 aktach Yerdi’ego, pojutrze 2*5.

Twardowski na Krzemionkach,J wodewil w 3 an­
tach Kamińskiego. Dzisiaj przedstawienia nie będzie.

Star* Dziś 24, gmdnia — 6 J B,
Pochmurno.

KrafcóxV 22. grudnia. Dzisiaj o godz. 6 z rana 
przeji chał przez Kraków pociąg dworu moskiewskie­
go, złozony z 16 wagonów i wiozący 30 osób ze słu­
żby dworskiej. Po mieście rozeszła ie pogłoska, że 
pociągiem tym przejechał car Aleksander, rzeczywi­
ście jednak car przejechał wproit do Petersburga, 
gdzie miał stanąć dziś z rana.

Wczoraj k misia balneologiczna odbyła posiedze­
nie , na którem dr Blateis odczytał memorjał w spra­
wie urządzenia Krynicy, a dr Sciborowski pierwsLą 
część obszerniejszej rozprawy o Krzeszowicach, jako 
zakład~ife zdrój owo-lecniuczjin wód siarczych. Wresz­
cie dr Lutostański priedstawił plan sytuacyjny za­
kładu kąpWowego w Iwoniczu.

Wenta na korzyść Towarzystwa św. Wincentego 
a Paulo, trwająca przez dwa dni, zakończyła się 
wczoraj loterią przy muzyce wojskowej. Tjdział pu-■ 
blhzności szerszei był w tym roku jeszcze słabszymi 
niż lat poprzednich. Wenta odznaczała się pięknem]' 
robotami haftami białemi i na materjach, strojami! 
kobiecemi, króre mogłyby iść o lepsze z najpiękniei-j 
sz 3mi przedmiotami w oddziale robót kobiecych n a ; 
wystawach lwowskiej i warszawskiej. Praktycznym j 
doborem przedmiotów tanich a gustownych odznaczał, 
się stół bar Banhedy. W końcu losowano dwa obra j 
zy ofiarowane oia korzyść ubogich. Piękną akwarelę 
Juljusza Kossaka wygrał p. Małachowski, akwarelę 
D .manickiego hr. Henryka Załuska. Szkic, który na- 
in  łał Ms tejko, został odłożony w tym celu, aby ten 
dar spieniężyć dla ubogich tam, gdzie więkizy pokup 
na dzieła sztuki

Dla zbadania zarysu nowej ustawy przemysło­
wej, która ma zastąpić dotychczasową niezmiernie wa­
dliwą , wybrała krakowska Izba handlowa, mimo, że 
jut przedmiot ten był w Izbie badany, ponownie ko­
misję „ad koc', którą składają: Barach Gust., Barach 
Emu, John, Reich, Zieleniewski.

(J.) Z  p od  S ę d łis so ę g a . Wybór uzupełnia­
jący posła do Rady państwa w miejsce hr. St. Tar­
nowskiego, który jak wiadomo złożył mandat, odbył 
s:ę dość ciekawie. Czekatom dłuższy1 izas, czy nie 
opiBze takowego wasz korebponde t „z pod Ropczyc**, 
gdy jodnak dotychczas tenże nie wywiązał się ze 
swego obowiązku, pospieszam ja to uczynić, aby nie 
zaginął dla potomności cieaawy obrazek wyborów.
0  krzesło poselskie ubiegało się kilku kandyd tów. 
Sądzę, że gdyby jakikolwiek komitet był się zawią­
zał w cela przeprowadzenia narodowego i użyteczne­
go posła,, byłby go przeprowadził —  ale w tym kie­
runku nic nie uczyniono Wolne więc było pole dl? 
hec agitacyjnych, jako jawni kandydaci »i,anęlj dwaj 
starostowie p". ht. ■ ( j .  —  niemniej Walenty Bene, 
włościanin z Ostrówki, pokątnie zaś ubiegał się o 
ten zaszczyt ks. fcapecki. W czasie odbywającego 
się wyboru * Rtpozycach, spotyka p. Gałecki ja. 
wny kandydat, sekretnego kaneydat? ks. Sapeckitgo,
1 chwali mu się, żt wybór jegc prawie pewny, upra­
sza jednak księdza 3., aby g0 raczył jeszcze swoim 
wpływem u włóściań poprzeć. 2  prawdziwym jezui- 
tyzmem pogratulował ks. 8. szczęśliwemu kandyda­
towi i dodawszy swoje duchowne błogosławieństwo, 
aby p. Gałeckiemu na tej nowej diodze się szczęściło 
i poszedł agitować na rzecz swoją 1 Zastrzegam
się przeciw podejrzeniu, jaiobym za złe brał ks. Sa- 
peckiemu, że nie popierał starosty — uchowaj mnie 
Boże! — ale to błogosławieństwo tajnego kandydata 
było także znakomite, tak całą naszą okolicę zaba­
wiło, że nie mogłem o tem przemilczeć. Gorsze sku­
tki dla księdza S. będzie mieć jego przemówienie, 
rodzaj mówki kandydackiej, msanej do włościan, w 
któiej prócz i mych obiecanek zapowiedział, że się 
postara o zniesienie urzędu uotarjuszów. W skuMk 
tego zamierzają notarjusze wytoezyć proee3 księdzu 
S. Nie pomogły i inue obiecanki księdta S ezyni ne 
wyborcom, bo przy głosowaniu przepadł, gdyż, jak 
wialom-j, przy ściślejszym wyborze wyszedł z urny 
"Wa’eaty Bene.

G ró d ek  22. grudnia, Na mocy zezwolenia za­
rządu głównego z d. 11. listopada b. r. do 1. 517 
uk n3tytuował się d. 9, grudnia b. r. nowy oddział 
towarzys.wa pedagogicznego w Gredku a w skład 
zareą łu eddziału tego należą. prezes książę Ludwik 
Poaiń3ki, starosta i przewodniczący rady szkolnej 
okręgowej w Gródku; zastępca prezesa p. Bazyli 
Dmuekowski, dyrektor szkoły żeńskiej w Gródka, 
sekretarz p. Antoni Zieliński, nauczyciel szkoły wy­
działowej ; podskarbi p. Celestyn Tyrawa ki, nauczy­
ciel szkoły wydziałowej w Gródku, wydziałowi: pani 
Julja Kłosińska, nauczycielka szkoły żeńskiej i pp. 
Romau Baehowski i He iryk Zebrowski, nauczyciele 
szkoły wydziałowej w Gródku.

Na posiedzeniu wydziałów cm z d. 19. grudnia 
uchwalono zwołać pierwsze walne zgromadzenie to- 
wa; zystwa pedagogicznego, które się odbędzie dnia 
8. stycznia 1878 o godzinie 2ej po południu w sali 
klasy I. szkoły wydziałowej w Gródku, na które 
wszystk.ch członków należących do oddziału jako też 
panów nauczycieli nale ącyeh do okręgu szkolnego 
Gródeeko-Rudeńskiego jak najuprzejmiej się zapratza. 
Giyby zaś który z panów nauczycreli z okręgu 
wzmiankowanego dotychczas nie należał do towarzy­
stwa pedagogicznego, a nie mógł przybyć na zgro­
madzenie, to raczy łaskawie pi mienuie się igłosić, 
że przystępuje do oddsiatn.

Porządek dzienny: ,
1) Odczytanie protokołu z ostatniego posie­

dzenia.
2) Sprawozdanie z czynności wydziału.
3) Odczyt p. K. Aatosiewicza: O stanowisku

jakie nauczyciel zająć powinien w szkole, gminL, 
kraju i państwie, żeby godnie odpowiedział swemu 
powołaniu.

4) Odczyt p. A. Zielińskiego: O ile jest nau­
czycielom potrzebna wiadomość autropologji?

,j Dyskusja nad utworzeniem kółek towarzystwa 
pedagogicznego.

ti) IV nioski zarządu i członków.
zarządu oddziału towarzystwa pedagogicznego.

Tarnopol 23. grudnia. W Tarnopola zawią­
zało się w r. 1875 towarzystwo bursy dla synów 
nauczycieli szkół ludowych. Celem towarzystwa jest 
według § 2 statutu niesienie wszelkiej opieki ma- 
terjalnoj i mor ilnej uczniom zacząwszy od 4ej klasy 
szkół ludowych. Zarząd towarzystwa ba~sy, będący 
zarazem zarządem towarzystwa pedagogicznego do­
łożył ws*elkicn starań, aby ię instytucję wprowadzić 
w życie Ureąazeniem dwóch balów i w drodze 
skł .dek udało się zarządowi uzyskać w stosunkowo 
krótkim czasie jaki taki kapitał, którego użył na 
zakuDienie na własność realności wartości 4.000 złr. 
W tym też domu umieszczono już z d. 1. września 
b r. 31 stu uczniów. Byt tej pożądanej instytucji 
zdaje się oyć zapewnionym i byłby nim niezawodnie, 
gdyby się tylko udało zarządowi spłacić czemprędzej 
oiążą^y jeszcze na tym domu dług w kwocie 1.600 
złr. Zarząd czyni wszelaie możliwe wysilenia, aby 
do oznaczonego kontraktem dnia spłacić ten dług 
Ufny też w poparcie cgółu rozesłał po kraju hczue 
odezwy, które lubo dotąd mały jeszcze odniosły sku­
tek, zawsze jednak dowiodły, że nadzieja zarządu 
nie była płonną. Znaleźli się bowiem zaraz na wstę­
pie łaskawi dawcy, którzy pospieszyli z pomocą, ą 
spodziewać się trzeba po obywatelskiem po-sncin i 
innych, że odezwa zaiządc nie zostanie bez odgt°8Ui 
i ze z czasem pożądany odniesie skutek, od czego 
też wyłącznie zawisł byt tego zakładu ^yoho aw- 
czeuo. Obec ne jest zarząd w nulem położeniu zło­
żyć serdeczne podziękowanie tym, którzy przyczy­
nili się do utrzymania tej arcypożąd»“eJ ins„ytu'>ji, 
ułatwiając kształcenie się ubogiej młodzieży, synom 
tych, którzy Bami rozszerzając iw lj, swołej w*a‘ 
snej dziatw.e bw.aJa z b ra k u  środków udzielić nie
mogą.

Dotychczas złożyli na korzyść Bursy: ks. L. Sa­
pieha i ńr Z i e m i ałkowski po 80 guld., rada powia­
towa w Zaleszczykach 60 prld., hrabina Neipperg i

     ------
hr. "Wodzicki z Olejowa po 10 gia, ks. kanonik L  
liniewicz z T i w , v wHV głf... its. dziekan W eiP i l . . 
ski z Gołogóry 2 g li. i k-. dziekan Rynkiewicr i 
Czernielowa-Mazowieckiego 5 gid. djfcki jednoratjwe. 
a p. Adam Kopiński ze Skały ubow^zcł mę (t»- co- 
roeznycn datków po 10 gula —  Za fc>wyź*ze Wfcfcoio 
zarząd :k.ada serdecaue .Bóg zapłai^ wshyĄktin 9;ią 
Uikawym dawcom , a przy tej Sposobności C i f »  V  
Janowi Rutkowskiemu, który oświtAczyl svf^ . «o,o,
wość niesienia pomocy lekarskiej nocni- umiótacz#!
nym w rzeczonej bursie.

Zarząd Towarz. Bursy w Tarnopolu.
22, grudnia. (R ó ż n e  w ia d o m o śc i ) 

Dnia 15. b. m w dobracu Sieipów pod Łęczycą, 
zmarł Ferdyraud Dworzaczek, doktor medycyny. 
Urodził się w Szluehowie miasteczku w Prasach za­
chodnich położonem. Prezątkowe nauki pobierał w 
mieście Złotawie. Ztamtąd udał się do Warszawy, 
szKońezył szkołę u kg.ęży Pijarów, potem zapisał 
się do uniwersytetu warszawskiego, początkowo na 
wydział filologiczny, następnie przi szedł na wydział 
lekarski, po skończeniu którego udał się do Paryża 
i tam uczęszczał na klinikę. Za radą profosor« Ga- 
łęzowskiego wyjechał do W ilna, gdzie wydm roz­
prawę: „De morbis cutis syphiliticis*. W roku 188:7 
otrzymał dyplom doktora medycyny i chirurgii. W r 
1831 podczas pierwszego pojawienia się u nas ehn 
lary, śp. Dworzaczek z zapałem poświęcił się rato­
waniu dotkniętych tą chorobą, i od to pierwszy u 
nas wygłosił, iż cholera nie jest zaraźliwą. W tym 
że roku w jesieni wyjechał znowu za granicę i w 
Getyndze a następnie w Heidelbergu słuchał wy Ha 
dów. Potem raz jeszcze zwidził Berlin i Par* i  i  
jak za pierwszym swym pobytem tak i teraz cho­
dził na kliniki i dopiero w roku 1835 powrócił io  
kraju. W roau 1837 mianowanym został naczelnym 
lekarzem szpitala ewangielicko-augsburi Hago. Pier­
wszy upowszechnił u nas metodę ansunluacyjną. Óp. 
Dworzaczek należał do kilku towarzystw, mianowi­
cie : lekarskiego, Towarzystwa dobroczynności, naa 
Lewego krakowskiego i lekarskiego wileńskiego. W  
reku 1847 utracił wzrok, lecz mimo to nie pozostał 
bezczynnym, czego najlepszym dowodem są liczne 
rozprawy drukowane w różnych pismach, ja k : w Pa­
miętniku warszawskiego Towarzystwa lekarskiego 
„O epidemjach w ogólności 1 o morowej zarazie w 
szczególności1. Rozprawa „O atmosferze** drukowa­
ną była w Wiązance, wydanej w Poznaniu przez- 
Panlinę Wilkońską. Bibljoteka Warszewska umieściła 
jego .Wyjątek z listu pierwszego z 30. stycznia 
1848 r.-* i nne jego prace w różnych czasopismach 
zamieszczane były.

Aleksander Bieliński, prezes dyrekcji szczegóło­
wej T. kr. ziemskiego w Lublinie, zmarł wczoraj w 
Lublinie.

Domy sierot w Warszawie smutno obchodzić 
oędą gwiazdkę w tym roku. Z miasta nie nadesłane 
im żadnych podarków, jak to bjwa we zwyczaju. 
Biedne dzieci pO£-zestać muszą w tym roku na tern, 
co im ofiaruje opieka. Chyba że ludzie serca, jakich 
nie brak w naszem mieście, pospieszą do pojutrza 
rafia z ofiarowaniem podarków. Dzieci w iele, w sa­
mym domu imienia Jachowicza jest 158 c ii .czyków 
a wszystko sieroty.

Miasto Zwoleń, liczące 4000 mieszkańców, di_łc 
piękny przykład innym, „Gazeta Kielecka" donosi, 
że założono tam księgarnię i czytelnię.

Między Chełmem a Rejowcem , na linji kolei 
kowelsko-warszawskiej, tak się podobno rozmnożyły 
wilki, że dróżnicy w ob»wie j/b napaści, nie chcą 
yiełnić służby uocuą porą i proszą o uwolnienie ou 
obowiązków. d r '

łr o z a a ń  21. grnunia. W Koninie (Królestwo 
Poiskie) aresztowali Moskale p. Aleksandre Gontza. 
Wrócił on onegdaj wieczorem z KrćW.,«* Tolskiego. 
"Według tego, jak „Posener Ztg.‘ opisuje zajście, 
które spowodowało jego uwiezienie, wszczęła afę po­
między p. Goritzem a właścicielką azynkowni w Ko­
ninie wieczorem dnia 7. b. m. sprztezka z powodu, 
że mu Wjdać chciała pewną ilość znanych wielkich 
kopiejek miedzianych, d« której to sprzeczki wmię- 
smali się także obecni w szynkowni żołtóe-ze. W ten. 
czas miał Goritz podchmielony odezwać s ię : Niechaj 
nygusi ci idą raczej na wojnę; żołnierze msrkiewscy 
to n ygasi, a ceaurz także.... W skutek tego został 
dnia następnego aresztowań.,. Zabiegom mieszczanina 
konińskiego Petscbkego i żony Goritza, Którą pier­
wszy uwiadomił teiegiafem onwięzieniu męża, udało 
się owolnić p. Goritza, który w więzieniu konińskieiu

(przesiedział 9 dni.
Właściciel dóbr p. Polikarp Murwioz, skazany, 

ak wiadomo, za udział w rozruchach w Pieraniu n» 
dwa lata więzienia, które odbiadywał v; Stargardzie, 
wypuszczony w ty c h  dniach został na wolność. Uła­
skawienie swoje zawdzięcza p.  Marwicz posłowi, 
dyrektorowi sądu powiatowegu p. "Worzewskiemu z 
Stargardu.-

W ied eń  22. grudnia. (K ro n ik a  w i e d e ń s k i  /
Często na ulicy rozgrywają się sceny, z którychbj 
komedjopisarz wiele mógł skorzystać. L następująca 
scena dosyć wydaje się komiczną: Pewien elegancki 
jegomość spotkał na ulicy czaro wrą damę i zaczął 
iść jej śladem. Pragnie do niej przystąpić- zagadać—  
nie ma sposobu. Wreszcie piękna p*fij Wchodzi w 
bramę kambnicy, chcąc się uwolnić od prześlą lo vt*. 
nia Lovelasa. Trwoga, aby nie stracić jej śladu, pod­
niosła odwagę młodzieńca. Wbiega i a na wscho­
dy i bez przygotowauia pali nftQiętne zapytanie: 
„Łaskawa pani! Czy będziemy 81 ? mo<li widzieć?** 
Kobieta zdumiała się, ale znalazła w tej chwil; sto­
sowną odpowiedź: „Bon wątpienia — na tamtym
świście.1*

B u d a p esr t 22. ffrlł n*a. Juliusz Yerhovay, re« 
daktor dziennika E q yft6' t('f> który podczas statniego 
zgromadzenia ludoWeg" i scen ulicznych dogodzi* 
ludem, został przedwczoraj uwięziony. PronuratoTjt 
wniosła przeciw niemu i wspólnikom, jeżeli ich śledz­
two wykryje, "Skarżenie o bunt. -ędzia śledczy- 
Follmann w Pwozumieniu z prokmatorją rozkazał 
natychmia®6 Uwięzić Yerhovaya. Gdy Verhovaya- 
przyprowadzono do więzienia, nie było wolnej celi, 
uwięH°n0 go więc razem z pewnym kupcem osku 
rżonym o fałszywą kredo. Na drugi dzień urządzono 
d*ań osobną celę. Jako obrońca uwięzionego zgłosi, 
sio poseł Bćla Komjathy, który ,iuz ^az oronił ru> 
aaktora w procesie prasowym. Ostateczna rospraWL 
odbędzie się 29. b. m. Yerhoyay apelował z posmdi 
swego uwięzienia do trybunału, jednak trybunał po­
twierdził wyrok sędziego śledczego.

M ały  Osman, syn wielkiego wodza, został 
mianowany przez sułtana podoficerem. Liczy on do­
piero 8 lat.

Z d r o w ie  p a p ie ż a  polepszyło się znaczni*)
tak że jest nadzieja, te  będzie mógł przewodniczyć 
nie w łóżku konsystorzowi, który się odbęlzłt 
27. b. m.

O S tan leyn , znakomitym podróżniku po Afry­
ce, Guteta Augeburgska umieściła niedawno bardzo 
eiekawe szosegoły. Siezegóły te w  uwzerpnięU. i  
doniesienia ekspedycji portugalskiej, która priypofi-



DZTENSriK p o l s k i .

L,W0 spotkała « e  *e Staniejem nad brzegami rteki g a f l k  k r y łO S Z a Ć S k i  i C Z C Sku  , ,S la V f a .”  »iekorzystnerm,“ byle ty lk o  formalności k on tra t  
Zaira. Dnia 15. iie/pnia r. b., wyprawa ta przybyła to we? zadość
io LOou lo i miała już wsiąść na kanomeike , Ta- W  dalszym

towej zadość (czynić, 
ciał?* sporo w ju ik łeso  między Z e zaś właściwym i jedynym powodem wy 

m ogolao kredytowym powiedzenia było meprzyjęcie przez zakład o*noga ’ w której chcisia. płyrąć po rtec3 Zaira, gdy czeską „S tevią“ a Żakłud^ — -p _ _ ._  r-~j
iłoś doniósł, ze w pobliżu znajduje się Stanley. K a - : otrzymujemy od tegoż ostatniego pismo nastę ^ych nowych warunków, a nie stan niekorzy*

?ł ny zakładu, okazzjn s;ę ztąd, iż jeden z owych 
delegatów, d r  Milde, oświadczył jednema z ay- 
rektorów  zakłada naszego, w obecności szano

'if&... _g .uga'gKi Spinio naty chmiast udał sie do , pijąc: •
JtaoloyWl spotkał sic z nim w stepie Kabinda Zna-j  Pod n flisem „bank kryłoszabski* i czeska 
cudty fuueryla^di l oaróinik ubrany byt w kurtkę, „Slawia*1 nmieszczonym zcstat w nr. 2B9 Jtzien- 
spodnie -ze jkóry bawolej — na głowie miał sze- 'wica Fola, aitykuł. V órv mieści tak  wieie.oko 

toki Lapeloiz słomiany. W ręku trzymał olbrzymi j Ji-jzności
■jkowaty kij, który neiął sobie sam w dziewiczych. tehdecy.. L
ąsach u ujścia rzeki Zairy —  i darował go na pa-i ogólnego rolniczo kredytowego zakładu dla tran- 

• liątkę naczelnikowi ekspedycji oortugalsfcj. ^fipro-■ cji  j Bukowiny widzi sit; zniewoló»A> tak °¥ 6  
ssobo Stanleya na obiad na pokład kanonierki n a  i s a s f gp^ie sprostować. . ■ ,

kw ym  znajdowała się także csłi iego świta. Z opo-j Przedewszysikiem  my lnem jest twierdzenia 
władania Staniej a widać, że jego podroż przez ca/y: Szonownej redakcji n czele po mienionego arty - 
ląd Afryki, t . j  od ^ansibarn do ujścia Zairy trwała (Sum umieszczona, jakoby inipduy czeskim jan- 
dw» lata i ID miesięcy. Co się zaś tyczy rzeki Zairy* jk iem  s81avia“ a zakładem B.is*ym jakakolwiek 
Stanley twierdzi, że długość jej biegu równa się] wybuchła wa’k a : obydwa te to w a r s t w a  trak tu  
2 .4 : O milom angielskim, że w górnych swych czę*jją się bowiem wzajemnie i« K ,nw ohjektywnie i 
śc ia*  rzeka ta nazywa się Kong i, następnie Duale-»jedno przecw  dm eiem u dotychczas mgazie na- 
ba, co znaczy w języku krajowców rzeka i dopiero-we  ̂ nieprzyjaźuie nie wy8teP°.wa n‘ n 7 a ,fi 
w dolne; części nrsi nazwę Zairy. Znajduje '.ię na Szanownej redakcii podobało si.  . , . ,  A .'n reaeniant

S p ła w y  gospodarcze I handlowe.
C z y n n o ś c i lw o w s k ie j  I z b y  h a d n lo w c  

p rzeu iy -H sw eJ . Sprawozdacie z Y ljj ■ jx . i X. po 
„ieazenia, pod prcewodniotwem wiceprezydenta ptna K

(C. d.)Domsa.
XV. Izbtu ch„aliła wnieść do wy*, oz. namie»tmotwa, 

aby r handlu słomą i sianem zaprowadzono noto*,,nie 
" oen tyoh artykułów według wagi metryoznej.

niej przeszło sto wodospadów ale nie zbyt wielkich. 
W łych okolicach A fry  i objawia się wpływ misjo­
narzy portugalskich, co mianowicie odbiło się na ję-

Sfcu Uuiwmcśw, przepełnionym wyrazami portugal-
iemi. .

W  se jm ie  f in la n d z k im , jak donoszą dzien­
nik, mcMiewskie, odbywały się niedawno obrad;, w 
sprawie wprowadamia w Finlaadji powszechnej słu­
żby Woj*.v,wej. Dnia 13. bm. obradowano nad po­
prawa^ w redakcji pierwszego punktu projektu usta­
wy, przedłożonego prtc» rząd, w którym powieutia- 
no, że „każdy FimanJczyk obowiązanym jest do po­
winności wojskowej_dla obrony tronu i I anstwa. —  
Znacznej większości deputowanych chodziło o  ̂ małą 
zmianę, tj. aby wj rażenie: „dla obrony t<onu i pań­
stwa* zastąpione było słowami: , dla c-b ony tronu i 
Ojczyzny.“ I poprawna ta zostałaby uchwaloaą nie 
ehybnie, bo wszyscy rcuowici Tinland-zycy głoso­
wali za nią, gdyby nie proteatacja bardzo ene:gicz- 

j a prokuratora rządowego, która acz z trudnością i 
nie bez wywołania hałasów, zdołała jednak temn z»- 
pubiedz. A  niebezpieczeństwo było dość groźne —  
powiada dziennik, z którego to czerpiemy —  ponie­
waż, gdyby obronę „państwa zastąpiono obroną .oj' 
ezyzuy', to rząd nie miałDy prawa w przyszłości 
używać wojska tinlandzkiego gdzieindziej, jak tylko 
W granica h jego .ojczyzny', tj. Finlandii i woj*k° 
to zamiast zasilać armje, zostałoby tylko m licjl “n' 
land tą. ,

W  K a r lsr a h e  na koncertach symfonic*“ycn> 
mających się odbyć rej zim y, jak czytamy w ®ien 
■ikach niemieckich, pod kierownictwem ss^nęSó w 
świecie muzykalnym teoretyka i dyrektora or ,ies 10‘ 
Wego Dcssoffa, wykonaną hędcie między innemi sym- 
fonjt Zygmunta Noskowskiego. Dessoff P° Odbytej 
próbie z symfonji wyraził się o niej B ]w^BO em_ u" 
znaniem, i napisał d o  autora pouhlebnj ’ k z które- jj

go
najlepszych
8° . 
taeja i obrobienie nic nie pozostawiają do życzenia, 
i  są pełne pomysłów świetnych i głębokich, est przy-

to, iż Szanowny rep 
kie przebiera w sio^k3,0?, 
sIłwić : ’

się walką nazwać 
banku „S l:uŁ ,“. 

by zakład aasz znie'

G J t b y  więc zakład nasz był wówczas 
Pr sy.iąi te  warunki, byłoby nie nastąpiło wypo­
wiedzenie kapitałów przez Lank .S lav ia ,“ a tem  
samem byłb^ etan zakładu naszego u inanym po 
myślnym, ale że przyjęcie to me nastąpiło, więc 
stan  jest siepom yślnyn.

To jest prawdziwy przebieg owego wypo 
wiedzenia, który snanownems reprezentantowi 
ćankH „Slayia*- Dard w  dobrze jest wiadomym, 
a jeżeli przedstawia go k acze j, to bardzo smu­
tne świadectwo wystawia swej prawdomówności, 

Kierownicy zakiaau nie roją i nie roili so 
bie nigęljS jakoby byli przez szan. reprezentanta 
prześladowani, to  g d /b y  nawet tak  było w rze

. j T1 . e0 podkopać, a powodują go czywistości, nie wiele ty  sobie z tego robili: za-
d łT tS o 1 w Il‘Sdv^ c tfs to  osobiste, o czem zresztą przeczyć jednau muszą jak najuroczyśoiej, by
nóźaiei h mowa Co się zaś tyczy „patro- kiedykolwiek przeciw bankowi „Slayja" występo lyzaiej będzie nin_ aioiriaw wali. onnc.ia*h-ir m m , ™;»i; „•^ z*etMd« naszego przez bank r Ś lavia“ wali, ohoc.ażby może mieli do tego 
to prawdziwe* w arzenie Wj rażenia tego poniżej , wet powody.

By zaś w ykazać, na jak  ogromne wyzyski­
wania ze stronj tego banku byliby narażeni 
M ońkow ie zakładu, gdyby rada zawiadowsza 
była sKłonita »ię do przyjęcia owego nowego, 
przez dele»»tćw banka „Slavia“ postawionego

*v. k a z a n e m -  odpowiedzi aa wywód
J . r e ł ^ i ^ a .  bankH ,S U v iau mHsimy 

pr^dew sżj* tó4m , nadinienió’ H on przTz prze
e i.i  -!Lwie trzyletni zajmował w zakładzie na- —  „

pr* d y r e k t o r a  i że ustąpił z dyre- ząw nia, dość przytoczyć fa k t,  iż gdy w bieżą 
b!fimwPczfc»ie ta k  niedawnym, iż miejsce po nim cym roku chciano na próbę zaprowadzić dla nie- 
■ 1 nie zastygło. Z  tego jednego faktu o- których członków ubezpieczenie od gradu, bank 

można moralną wartość człowieka, który ten  postu n ł  t a i  ogromne premje, iż włosy stają 
Inkładi w którym  zajmował prze* ozas tak  na głowie, odczytując takowe. I  tak  np. wymię-

I. u L ___rzono r.złA ntnw i fi \T « rn„aYnunv%ru
ceai°na ZiBJUJUWa.ł 1I1AV7.* ^ - .
Sfiijri stanowisko tak  wybitne, iż  prawie prze- rz°n° członkowi S. N . z  Trembowli, posiadają- 
S i e  interesa tegoż prowadził, obecnie po wy- cemu o4 morgów gruutu. z tego 31 morgów or-.
W“*t__._ .  j. _ , ,  . ", iieirn nnlit r.i.»7noi »m.1d uq nf> e ! gu: Guoryn-wic* Wlaa^oław, ze stamiławowrkiego okŁę-Itapieniu zrń  z takim jadem rzuca rbelgi i n.re neg° pola, rocznej premji od gradu 3 9 złr fa ct., 
w*dryg« się posiłkować kłamstwem, byle swego < złonkowi M. K. w Przemyślanach, posiadające- 
t?loletniego chlebodawcę zohydzić. mu 80 morgów gruntu , wo z em nad czwarty

i 50 kils.
j XVI. Wybr*no radnego Ieby p. J Mikola ih» n* 
o sL jh  dc. rady nadaorozej miejskiego muzeum preemy- 
iłowego na dalsze 3 lata.

T m .  Proponowano na opróżnione dwa miejsca ase­
sorów i andlowyoh pisy sądzie obwodowym w Przemy­
ślu pp.: 1 Władysława Nahlika, aptekarz*; 2. Michała 
Dornwalda, fabrykanta maszyn; 3. Nathana Siissweina, 
kupo*; 4. Józefa Maliszewskiego, >p.ekarzt. zaś

XVIII. na opróżnione d v t miejsoa asesorów haadlo- 
wyoh przy sądzie obwodowym w Kołomyi pp.: 1, Samu- 
olt Leib Henicha, kupoa, 2. J. Sidor o więzi, knpoa ; 3. 
Mortka Boleohowera, fabrykanta oykorji; Ł4. E. Stenzla, 
aptekarza.

XIX. Izbt ucni.alila oświadczyć Izbie handlowej i 
przemysłowej w Pradze, że zgadza <ię z jej zapatrywa­
niem oo do odroczenia na teraz zwołania zjazdHlzb han- 
dlowyoh dla braku odpowiedniego materjatu do obi-d, 
jest jednak zatem, aby ajazd t jn w czasie regulaminem 
ustanowionym ^wołanym został, żyoząo sobie woaesuego 
radesiania programu, oelem przysi^pienis i ewentualne­
go przedstawienia swoich wniosków.

XX. Izba uchwaliła proaić namiestniotwo o rozpisa­
nie uzupełniająoych wyborów do Izby handlowej i prze­
mysłowej w miejsoe nstępująoyoh a końoem grudnia 1877 
piętnastu poniżej wymieniony** [członków: a) Ze stajH 
hrndlowego: Z lwowskiego okręgu wyborczego: Breuer 
Józef, Epstein Msx, Goldbaum Daw.d, Klein Jan, Sohel- 
lenberg August, Simon Edward, Wbllaoh Jan; — Z Sam-

31 morgów Or- i bor»Uek° okręgn: Li »ruc Masryoy; ze atryjskiego okrę_ « 5! Owi■ Unhsimnmina UJwstałamrm _ « •

premji od 
H . w L., 
Iu3 mor-

Truduo też dopatr/yó przyczyuy, k tóra go częeo mieszczą się simożęcio, rocznej 
spowodowała, zaraz na “wotępię swego wywodu grRI™ w kwocie 90 złr., członkowi J. 
zarzucać zakładowi naszemu zdzierstwo. Gdyby (powiati fłuniackiego, pojadającem u 
tak  byio istotnie, to przecież („łowiek tak g™ ntu; z czego tyiuo 10  aorgów pola or-
m itnnyw i „szlachetny ' js-k szanowny reprezsn- Pr^“ Ji r ocz*ej w kwocie 1 1 0  złr., człoir
ta a t  baaku ,.Slaviau pewnie .ni jeduego dnia;kow i M. P  w N adw ornei, pęsiadafcem u 44^ 
nie przyłożyłby reki swej do dzieła tak co Baj--m orgow  gruntu, rocznej premji od gradu wkwo-  

i r . " .i: —* *«» s smic i e  496 złr. 95 ct, ltd. I  w tak i to sposob za­
prawie trzy lata  prowaasii, a s s m w m r ,- - - - - - -  „Slavi«“ „patroaizuwać“ a^sz za

y ł - ; owoj kład! N iepraw dą jest dalej,co szan. reprezentant
banku „81avia’t prnwi o sposobie przyjścia do 
skutku z a ia a y  statu tów  naszego zakładu, fak-

iż sam własnoręcznie wobec ck,
notariusza podpisał deklarację, że z całą treścią

. tai wywodu szanownego reprezentanta 
tem 1 rzjjiuuu* wd po.ząrku do koaua w stylu szlache- j ^S lażia ' każdego czasu przekonać może.

fiawskrśś

O zial IltPTaęk.0 - s r t y s t ia z n y .
* Mamy przed 00Ł4  dwie Ł»i ,tk ‘. w jęaykn nid- 

— orneckim, t r a k tu je  o rzecca* polaki*, a aasłngnją 
e® na uwagę polskiej publiczności.

Pierwsza z n i*  ma ry tu ł: „Pclens AuflOsang.
Kulturgeschi*tliche Skizzen aus den letzten Jahrzehn- 
tcu der Poluischen SelbststUudigkeit, v»a Freiherrn

1878." w 8ce łit.

mniej nieszlachetnego ; jeżeli zaś zakład ten  samj  cie 
jprzez prawie trzy la ta ' prowadził, a sum ienie; ouerzal bank
jego zupełnie bytó spokojnem, to przecież
.w yzyskiw anie' nie musiało być tak ieu , jak go 
w swym artykule przedstawia — gdyż w razie . . , . -
przeciwnym musiałoy się sam przygnać do roli tem jednak je s t

”WyNie h^ac zresztą nikogo nużyć szezegóio- fsta tu tów  zmienionych zupełnie się zgadźa, a w
m oilnter •■niem nł-gromhdsoaycb w pierw szej! k ilk a  dni później wnosi protest przeciw tym

o, k t o j mym statutom  do sądu z piośbą, by s ą i  je nie 
treść'. ■ r^esył zaprotokółować — nie odwoławszy wcale

naszych statutów, z której się o uieprawdsiwo -j powyższej swej dek larljji.
K  - — b«nxu W końcu U8i ’uje szan. reprezentant banku

j ,,81avia‘'  przedstawio stan fiaamowy naszego 
z&rzut,l2akł,:du w świetle jak  najcumniejszem, napro- 

|w-adżając naw et „cyfry.“ I  cóż z tyc,"1 cyfr się 
j okazuje V Oto że oa miesiąca sierpnia dotychzas

stan wkiadek na kciążeczki Oszczędności zmniej­
szył się o 4000 z łr , jeżeli się jednak zważy, 
że w miesiącH październiku Towarzystwo ,H a - 
lye-Ruska M atyca“ z fOWódu zakupna reaino
za cenę 17.000 złr. widziało się zmiszonem pod

Stano-*azo musimy jednak odeprzeć 
jakooy .81avia'‘ z tej przyczyny wypowie 
dział zakładowi naszemu swe kapitały , iż uzną 
no staa  jego „niezdrowym* i „niebezpiecznym 
jakoby „Sm via' o swój kapitał zatrwożyć się 
musiała, jaitaby wreszcie kierownicy zakładu 
wobec „Slayii* występowali nie otwarcie i z ja 
kąś b u tą“.

Kłamliwość tego okazuje się z następu i, 
jcyeh faktów :

K apitały  swe wypożyczał bank „Slay a* zajfimst von der Bjiiggen. Le paig- l H/J- w — „ — j -------------------   „-------  .—
4 17 . W .17 roedeiałach przesuwa autor przed w n ij  jjjadowi naszemu pod warunkiem, iż każdakwo 
obraz zepsucia i rozprzężenia, które owładło wszy- • ta  wypożyczona ma być pokrytą wartościowymi 
•tkieou czynmkami narodowog * życia B; St,!l,ni8łi*Wl*'t papierami banku „8 lavia“ przez zakład nasz 
Augusta, a które ostatecznie do zupełnego rozkładu | ł ło i jd  się mająeem w równej wycokości, an<»dto 
ł do upadło Rzeczypospolitej d o p ro w ad ziło .  ̂ i  lforj ma bj ć  bankowi „81c.wia; równocześnie wręczo- 
niestety nie umiał sią utrzymać ua stanowisku bez- „y m Weksel na sumę wypouyczo-ą opiewający, 
■Łrounego sędziego, gdyż na pióro jego wzywało , a £CeptowaDy przez pięciu członków rady zaWia-
ubyt widocznie powzięte z góry przekonanie, którego d^wczej jak ładu  i awie protokołowane firmy 
dowieść samie‘zał, i t  Rolska upadła jedynie własną yyobec takiego podwójnego pokrycia swy ch k a 1 
winą, te  upadek jej był nieuniknionym, “‘emal k9‘ pit&łów, bank ,S*aVia- nigdy me mógł być w 
niecsnodcią hiatorycan^. PoaoBtawając pod wP^ywem. oba^ i6j iż takow© są zagruzou©, bo gdyby stau 
takiego uprzedzenia, widzi autor wszędzie ciemne ^ ł a d k  naszego Oył i najgorszy, a zakład stał 
Stroby, a w jasnych promieniach, oświecających 0fi!a’ iŁię naw et niewypłacalnym , bank „blawia zna- 
tnie chwile Rzećzypoepolitej. ualnie dopatruje • lazłby zaspokojenie W zastawionych (  Sieb.j v ° ' 
deni. —  Ze wszystkich osobistości z czasów Staui-! pjerach wartościowych, a nadto m^gł uczynio 
sław:*-Augusta jedyny Kościuszko wyszedł w blasku tożdfego czauu użytek z weksli, w ręku jego się 
aureoli, ale natomiast antor jakby się obawiał osłabię- "  ‘ " 1
ni" swego zadania, zaledwie kilka Rów mu poświęca-

znsjdującTch, nie trocacząc się wcale o stosuuki 
zakładu. ' Jeżeli zaś aodamy, że stopa procento

Słusznie też zarzucić mu można brak dostatecznej od wypożyczonych Kapitałów wynosiła 8 proc. 
znajomości źródeł polskich i zbyt mekrytyczne pole- to Każdy przyzna, ze bank „81av,a świetny zro 
gunie na świadectwach nieprzychylnych nam cudzo- j Kjf interes, który na nazwę „patronizowania 
siemców. Mimo 10, książka Biiiggena Bkieślonn p o -'wcaie nie zasługuje, g.lyz inaczej przyszlibysmy 
toczystym i nieraz ze szkodą prawdy dziejowej ma- u() koniecznej konkluzji, iż każdy żyd - lichwiarz 
lowniczym językiem, nie jest gorszą od innych dzieł- Drtt,roni^nje" swego (i.użnika. 
obcych o nasze; przeszłości traktujących, a odczyta- n* gdaw aioby się że wśród takich wartnków  
nie jej nie jest bez pożytku dla nas. —  W twaidej baafc sk v ia "  ulokowawszy swe kapitały tai. 

jHkoi s stuletniego doświadczenia przyszliśmy sami do ^czgshWiO, nie m- .ł przyczyny wypowiadam
prmkonania, że przeważni część winy r Lszegd ut-ad- Sff h ; a przecież zdarzy! Się zbieg
Lu leżał i w na? samych. Książka Briiggena przy ! okoliczności U k  fdtelny iż uczynić t o .musiał 
HPinina nom choć w przesadnych barwach tę prawdę A  st&ło się t0 w U n  ^ osób: ^  miesiąca S.er-
1 nawołuje nas do reformy tych stosunków, których , m r< b> ;,r£vstał bank ^layia^ dwóch deiega-
renprzężenie dopuściło aożonania na osłabionym or­
ganizmie niesłychanej w dziojach świata politycznej 
żbrodni. Rozpusta, pijańJtwo, zbytek, prywata, nie- 
Igoda, ćhęć błyszczenia, marnotrawstwo, samowola i 
l^le iąąych grzechów — jak doprowadziły nas do 
Upadku, tak i dzisiaj z tego upadku nie dozwoliły

Kto p o uran ZŁiSC p rawię , Kto me m-a-r-• a a - ; j 'ty m i był
dzid ła* i dobrowoinem ^ ie p ie n iu ,; P o ło ż y  ^  t a ^ f  t e n . t t  z a k l ^ & ą ^ j e ^  w stkich

tów do Lwowa,  którzy zebranej właśnie wów­
czas radzie zawiadowczej zakładu naszego 0- 
śfłiadczyli, że przybywają z poleoeniem przea- 

. stawienia jej nowych punktów do komrak 
tu  j u v istniejącego pod tym rygorem, że w

podiwignąc sie nam. le n  tylko_ moze_ być wolny ^  b ę d z K S ^  t i ł a d i

czule rękę do 
wym
jest zbyt Błabym
rodowe, odurza tylko i chwilowo może cos 
Uśmierza, lecz me prowadzi do zdiowia. To możemy

ie rękę do wykorzenienia złego 1 ^ " ^ ^ s ^ y c h  członków zmuSrO do przymusowego ub§zj 
n-wymaganiem ,noty 1 ob.w.ąztu. Apoteozowame (pf5c2ani-a dWych lono X  ^  U a  . właśn-e 
zbyt słabym bal,amem na ciężkie na.z„ r a n y ^  co dolago panktu ^  ^ wiadJ cza oświadczyła

Jk0 stanowczo, iż takowego ża d ®  miarą p r z y ją ć  nie
; może, me chcąc nakładań dal 7v1. l1 ciężarów ua 

odzyskać jedynie przez grnncowną reformę wszys„- SwyCh ja ż i tak obarczonveh członków, a oświad- 
kioh ULazj* Stosunków prywatnych i społeczny, b czenie to nastąpiło pomimo u s i l n y c h  starań i *a 
któr b każdy zacząć powmie« —  od refowy samego ;bieguw sza n o w a n o  ei rezentanta , który «»der 
m ^  „ ! gorąco za przyjęciem warnnKU tego praemawiał,

Drugą pracą, nr którą 1 wa-B otyedników zwró- jakkolwiek w obecnym swTm aFfykule z takiem
cli pragnęliśmy, jest rozprawa dr. Rafała Lbweufelda ' oburzeniem o .WYzvs>lnwI.i 1 lndn“ Di ze* nasz
* na{ isem. „Johann Kochanowski (Jonnnes Cochano-1 zakład się wyraża 
Vius) nnd zeine lateinii*en Di*tungen. Bin Hhitmir 1 ttt
*ur Lłteratargeschichte der 81aven, ton   Posen I . ^  _ eQ1 a i®Przyjęcia tego warun -
1878“ w 8ce itr. V III i 158. inna ta «p0ka odl i SaC1 b ”SlaWa nie m o g li  wycofać się_jh o-

 1., > j uoreitt inaczej, jak tylko przezKienny przedmiot, inne wreszcie usposobienia autoi, 
jak w poprzednio wspomnionem dziele. ^  Z  czcią i n
wielbieniem mówi autor o 
przyznać trzeba, iz tę cześć 
wzze, poprzeć dowodami. W całej pracy razi chyba 
niepotrzebne gonienie za dowodami na antykatolickie

1  Czarnolasu, a 
i uwielbienie umie rą ­

banki „Slayia ______ ___
urzeczywistnie­

nie groźby, tj. przez wypowiedzenie kapitółów 
swego banku; a ponieważ wypowiedzeń16. , to*16 
weiłHg kontraktu  tyłko wówczas nastąpić mo­
gło, jeżeli bank „Siavia“ stosunki ogólnego ro l­
niczo kredytowego zakładu uzna niekorzystnemi

przekonania Kochanowskiego, który nodobnie jak £ I l  (r orzeczenie pod tym względem przysługiwało 
nowicz nie osaeuł szykan na niektóre zbyt luź a e ' wyłącznie tylko „S hm i ) więc wygotowano ode- 
wiersze i satyryczne wycieczki przeciw powszechnym ■ zw§; ^  ,W,1ĈẐ  się zniewolonym
|tówe*M nadużyciom. ; kapitały swe wypowiedzieć z powodu- iż s tosiu  

U  pgólfio-rolniczo-kredytowego zakładu uważa

gu: Kieger W|adysi*w, b; z wielkiego przeiiijsłn: Z oa- 
.ego okręgu laby: Dom* Bobert i Hoffmaz Manryby; 0) 

; drobnego przemysłu: 1  lwUw*kiego okręg a; Baczewski 
Jóaof, Kuuker Zygmunt; ze stanisławowskiego okręgu: 

ikolasoh J oliusz ’ ”
W ie d e ń  20. grudnia.

n.)

A d k t e P e s Z t  25. grudnia. Sprawo - 
zdanie urzędowego „Moaitorula8 koc ta tuje, 
że Osman pasza podda/ się Rumunom, któ­
rzy pierwsi wtargnęli do Plewny 1 zajęli 
ty/y Turkom, podczas kiedy grenadierzy 
moskiewscy bohaterski stawili 'opór

L o n d y n  23. grudnia Gazeta urzedo 
wa ogłasza zwołanie parlamentu na dzieli 
17. stycznia „z powodu naglących i w a ­
żnych spraw. “

L o n d y n  24. grudnia. „Reuter Office11 
d.*nosi ze Stambułu d. 23. bm. Nota N ie­
miec na okólnik Porty oświadcza: 'Niemcy 
nie mogą interwenjować, lecz pomimo to są
Oke gutowe przyczynić sie do zawarcia p - 
poju.

S t a m b u ł  22. grudnia. Doniesieni.
rzerum podają, że Muskale zamierzają 

to miasto cernować, ąle dotąd związki jeg-* 
z morzem nie są jeszcze przerwane.

S t a m b u t  24. grudnia. „Corr.Havas“ 
donosi: Od nadejścia odmowy ze atronv 
Niemiec motywowanej neutralnością, w 
Poita zdaje się nie liczyć wcale już n& żg 
dną medjację.

Rząć wydał pioklamację, wzywająca łod  
do zaufania v, przyśztóść i do niesłu«hania 
podszeptu malkontentów, którzy opinję pu­
bliczną usiłują usposobić przeciwko rzą­
dowi. *

i f l ł f ' M ’! y . 2 4 , f ' rudl1’* B u d że t i - -  1878 prehmmuje l l s/4 miijonów na uzbro- 
enia.

T e le g r a m  z  ta r g a  v „ łó w .  W i e d e ń  2i  
galicyjskich i b e ..r .b * io f  felL 

™ kq “ Targ ożywiony Że galicyjski, płacono 
po 15 59 węgierskie najwyżej 61 gid. 100 kilo. rc ioiei 
targ osłabł. K r ,  y„ z t o f  o w i c z Cafe Stirl _9opoldstadt.

- Z dnia 22 gTudnia.
R S n £ ! i 5 _ r ^ * e ? S « «

l e l e u u h i  z b o r a u e
s d e ń : pizi

N a  dzieiejL zy  t a r g  d o w ie ­
z iono  o ie lą t 2286, z a b i t y *  w ie p rz ó w  1337, z a b i t y *  ow iec 
6Ę8, ja g n ię :  ' JO, ż y w y *  o w ieo  535, k y n ^  n ie ro g a -
bizny galicyjskiej 2259, ciężkie bakony 0000 sztuk. _
Cielęta płacono zL 50 _  U , zabite owce * . 2 0  do 24,
zabite wieprze 40 do b8, jagnięta rafary —• ao • , żywe
owoe 34—36; proste czarne gnlioyjakie w grubej wełnie 
zlr. 30 -  ao 33 — za 100 kilo mięsa, żywa nimogaizna 
galic. zł, 32 -  do 38 —, węgierska zł. 40 — do 49 za 100 
kilo żywej wagi. W. A m i r o w i o z ,  Cafe Stierbóok Le- 
opoldstadt- ______________

Ostatnie wiadomości.
Uwięźiosy w Peszcie Verhov»y, współpra- 

cowmk dziennika Egyatertes ijja"r* w K ronicej, 
po odrzuceniu pierwszej apelacji, zrzekł się dal­
szych środków prawnych, Naznaczono m i w sa­
dzie karnym  ieię obok M ileticza. &ędzL  ślrdczy 
zawezwał mnóstwo uczestmków i autorów  aÓ- 
mon^itracji przeciwko m in isterstw u , ale nikogo 
więcbj nie aresztowano. W  sobotę stndenci nni- 
wersyteccy urządzili dem onstrację przeciwko 
Tiszy.

W cdłHg paryskiego 'Jemm żaden gabinet 
uie mógł dotąd wysondować M oskwy, „akie wa- 

, . runki pokojowe zamierza ona położyć. J e s t  to
nieść z swych książeczek oszczędności s im ę rzecz całkiem naturalną. M oskwa nic potrzebuje 
15.000 złr., ta każdy przyzaa, iż jeźli pomimo się teraz przed nikim  spow iadać, zwłaszcza, 
tego stau wkładek zmniejszył się tylko o 4.G00; kto ma oczy, ten  może jasno widzieć jej za- 
złr., stanu tego można jeszcze wcale nazw ać; miary.
niepómyślnym. j W- Oołosie znajdujemy następującą naiśwież-

Ziosliwym zaś jest zarzut, jakoby ztąd, i ż ; szą wiadomość telegraficzną z W ładykarfkazi d. 
emnow.iuo listy  dłużne na sumę 360,000 z ł r , co : 19 . bln. : ,;że ostatni z wpływowych „miateżni- 

i -  g  y emitować ków*- w D agiestanie, czeozomec A li beg, ram się
ł o j o n o  , ir  złr-, a sprzedana ty la o , uddał w ręce władz rządowych. Ujęci poprzednio

, listy te  muszą Dyo nader m ałej:Um aduiew  i svn ieero. znajdują się we fortecy

W ie
Pr- 10.000 li„er-paroent zl, 3 3 - 7 5 __

Bud ape ąz t :  pazenioz (75 kilogr.) n* ieiień zł 
B e r l i n .  P wemes żółta nt grr dzioń 216-—' 
looo 000.00, okowita 4910; Sao 
liatop.-grnd. —•—, uepak na 
mąb 160 kile 69 75.

) z e c m : 
jeaier —-■

10-85; 
eyt 

p»ze tica sj-. 
-; Pary?,:

W ie d e ń , 24.
Akaje Kredytowe . 

a Anglo-Auftr 
s Umouibank 
K ViisiBtbauk

grudnia, 10 godz 50 mia. 
SOff-30 Akcje kolei Rar.-Lać 

s * Połudn.
’ » Banku F, Auatr

. —! — 20-fraakówka . . .I .pr,sabie— . : gtale.

2 4 b -

S-02

™ T fi!S faf ? waLŁ kB łB a w ie d e ń s k ie  W lea eta , 21. grudnia, 2 gode. 10 u .
Losy hrąujrtuwe . .  )Ś2-76 Ung 8tsat*-Obl 1877
A,r?jeWęgier. Bjsd. 192/6 - ~ '

a ong.-Anatr. B. 66 7-5
,  psiobAbank 69 50
• k-*»«ó Kw'.-Lud. 244-30
p » P6łnr*a 1,33 —
p » 76 —
ii £. .411510*. m -—
a a 157*—
v * Br-.-Caor. 119  31
5 a Wę?’, BSt, IC8 IC

O" i\ lndemrasanja 
1.864 .- i O 7*' .
S iii Luogr. kolej . ,
V*;rv ahrsbart-
Ifureokie Wty , , 

koirlj . 
fli nbask-AatieK 
Statcs.^dm . , , ^
S  '..cJCTcSOfr;

j,lv - - gete*’ «r>in „ Ałbrooatr: — U§byj*V,-- 
BtyowMeBle: *t»łe.

, W te d e ft , 13 grudnia.
. *0 iłrg  ^  w i  63*50 

* ■ W w * .  66 56
iw sw  w stoafo . , 74 gg 
L w y  co S y u i. z r. 186C 111 „a 
Ahsje baakc w . ’ /s?
Akoje fe-yźgŁ 203 80

fS erilis.
JLwsyiekio waty Hs-i. 30/  50 
śkoją ir-sdytew* , 34450 
D w e h a rd y  , , . , 1 2 7  50 
**ioyiAis los 70

? '/ ,  r « s iy  72 8 i

lir

6?--80 
85*75 

134 55

95’.-  
1*3 75 
”6*50

‘167 75 
KS — 
64 fO

9 70
i -20

Lyndyf-
Sielir;- , „ .
90--*' lt6wi: 
Dukat -' er, *-**,
1 * - • :-.w .

Ko: c-s
Ś.P.?!<*j5.dda bas’s  

1 -- -;c«. : —

j.2 0 1 5
IE‘6 55 

9-63

49-35

'380
Mity 1 6 9 1 0

162 •

‘>3.0u0 z i r , listy te  muszą być nader małej Umaduiew 1 svn leiro
w ie  bowiemZ*bard7o ' *?*3zeutai,t baaktt »S lar,d“ ; uroznaja. Pow stanie ’ na K aukazie skończone: 
tych ] ' o w o w ii vy ..f  I r i w ? ^ Zmł ,)S2II C-' ęuc to smutny rezu lta t kierownictwa sprawami
jest W bankn którv - złozoil4 ; w«jny a  zatem  i państw a osławionej rady wo*

nb.zDieoźemr^ zent^ \  ni“ za,s taw jennej stambulskiej I —  A  na K aukazie było
, zpieozenie w j pożyczonych kapitałów  L w szvstkol 

pized spłaceniem ^ychże nie może być pędniami — — ^  —

f t l t u n i ł
W i e d e d

sioną, że m ęc  znklad nasz nie mógł więcej 
i-ii o w sprzedać, a wiele osób, które celem za 
c rp ta  liScó i, do kaoy zakładu się zgłaszały, od­
prawiano z niczom, z powodu braku listów , o i
czem szanowny reprezentant, jako były dyrektor i 
naszego za ładu również wie bardzo dobize, 
ecz obecnie oczywiście wiedzieć o tem  nie 

chce.
S tan więc zakładu naszego jest zupełnie 

pomyślny; zakład ten jest w s ta n ie  każdego 
czasu zaaoso uozjaio wszelkim swoim zobowią­
zaniom 1 spłaca jak  najpunktualniej kapitały 
wypowiedziane przez bank, reprezentowany p rz ts  
szanownego reprezentanta — a rozwój zakładu 
jomyślny pójdzie swoim trybem pomimo kłam li­
wych obelg, intryg, liotów imiennych i bezimien­
nych (pod cyfrą A. G. d  p ost,e restante L*m- 
oerg) pisywanych przez szanownego reprezentan­
ta banki Slayia"...

Gdy obszei aiejsze traktowanie i wyjaśnienie 
tej sprawy zbyt wieie miejsca oy zajęło, podpisa­
na Dyrekcja na dzisiaj poprzestaje na tem  sn- 
mionuem zestawieniu faktów , nie może jednak 
pominąć ‘;oń:owego wezwania szanownego rep re­
zentanta bfmku „Sleyia* do duszpasterzy wysto­
sowanego ze stanowiska sumienia, by ze względu 
na dotychczasowe „szkodliwe11 operacje naszego - 
zakładu z parafian swoich nie robili klientów ta -  
kiego zakładu, 1 odpowiadamy zapytaniem , dla 
czego szanowny reprezeutaut przez trzy praw ie 
lata  jako dyrektor zakładu nasitego przeważny 
srai udział czynny w tych t a k ,,szkodliwych'* o 
peracjaoh, i gdzie wówczas sumienie jego się 
znajdywało, czy wcale go nie było (oo prawdo- 
KMRomejszem, kgdyż i obecnie zdaje się go nie | 

m ieć), czyi* może tylko cl wilowo na czas pia­
sto w^nm godności dyrektora w tym „wyzyskują­
cym1 1 szkodliwym* zakładzie sztucznie uspio- 
nem zcotało?

Oświadczamy wreszcie, iż z spokojem ocze­
kujemy owego zapowiedzianego przez uianowne- 
go R eprezentanta „jeszcze głębszego* z«puzuze- 
nia się w hmtorję rozwoju naszego {zakładu* 
przypominamy jednak, iż jeszcze nie przestał być 

członkiem rady zawudowczej tegoż, a jeż li na- 
al ohoe prowadzić swe szczytne rzemiosło 0- 

brzucania nas błotem, t J  niechaj przynajmniej 
uwolni nas od przyjemności zasiadania z sobą w 
jednem towarzystwie, gdyż przysłowie mówi- 

podły to  ptak, co swe własne gniazda kala .“
Dyi M ua  ogólmgo roi, Kr«d. Zakładu Ł i  Ga- 

hep 1 Bukom ny,

.U Z i f l i n n r  f n O U *
24. grudnia. W edłng donie­

sień z Londynu noszą się tam z. myślą za­
proponowania konferencji mocarstw neutral­
nych w sprawie pośredniczenia mięuzy Mo- 

a Turcją.

Ostatnie wiadomości.
w . s / . t h l c h  k s lę g a r n in c h  l« ro w -  

s k lc h  k h  n ie k t ó r y c h  n a  p r o H in  r-li 
J e . t  d o  « « « . » , , .  „ M a d p e l t w i a l ś u 1*
1 8 7 8  r "  l> n m o r y » t y c in y  n a  r e k  
1 8 7 S .  C e n a  S O  c t .  G ł ó w n y  u b J  w  
d r n k a r m  O . . o l l d . k tc h  w e L .  i i

C z a s  o d n o ^ y i d  p r z e d p ł a t ę  

na „ S ZC ZU TK A\
P re n u m e r a ta  ca ło ro czn a  l O  z f .

Dcis 23 grndria. 
lwów, a Izby t u l  n ą

L /<  v< n  tmtMkf.
K*Wf«! Kat .LsAżSOO*

.  liW.Mssra. 6 200 sl. 
ultra Eiy. gal. 6 200 zł. 

» Ktad. 4900*
I I . I A ś f f  M .s ta n m *  m i 1 0 0  r f ,  

Taw. S'M d . X -  # 7 . W. Z.

:  $r
Bsuka idipotMs galhi.fr/,
I I I . Uatg i I M m  m  100 a )

Vi'eć. wiek 6%
Ofól rola. k r .*  dla
GaL i Bok. S6/, Joe. w 15 L 

Tow.kreźtaiirj*. 6% w 15L 
17. OUt/i mi 100 t i

eaiioyj*. 
■ 187# .  (* !,

Krakewa , 
1. * Sfeuódawwłw

V. Mhm̂ .  
Staimidairdd , v „ 

-• aHk . . , k
W fcoukówka........
m  roMjrjaU .
S )M  n » ; A  wifwruy , 

» t nzyiekwwy 
j&» s u k  d i—Miihiulii , 
Inńwe za M  iŁ , . . 

U W  wirebs. za IM tA 
Wio den , 21. grudnia. 

•*a ąjwUukZuc kłieL baak 
• n a  W *i .

Mmiz v  złuda iz KM m j. 
SUIę . ind, Mk iiH r

* ■ ■ w w knkk

1 1  bukawu*.
1 a w wąingr.

I r- J  -  Lb ' ' '  pbJJWfc
U ®

i% Bata rak. Jb/tf

. .  o k  -mu. a n ń  d ®  
fŁ n  if, 

w«ptewr“  m u  -

246 — 
12C 50 
248 -•

84 7C 
79 25 
84 75 
89 90

95 — 

9130

86 60 
90 60 
16 —
£2 -

5 67
6 71 
9 70 
9 90 
187 
121

59 60 
1C6 76 
10610

6340 
66:0 
74 35 

104 50 
103 75 
78 7o 
862 ' 
8325 
7680 

10O-

9810

8450 
86 71 
•  W

7*1 "a

•143 50 
i ’ 8 — 
240
214 —

84 -  
"P 35 
84 
8p

9? 50 

90 25

£!> 76
85
1.4 50
20 ■

ii 57 
5 62 
9 60 
9 70 
177 
1 18 

68 SO 
104 7)j 
104 6C

“>325 
666? 
7480 

104 —
103 25

18 26
86  76 
8260 
7 6 4 0  
99  76

97 90 
77 — 
8880 
9»kfe 
89 —

VI, Zakładu kredyt, uastr. 
i  • Domaz pańatw. 120 zŁ 

Prtgeaki lortrtjm 
Loey pożyczki a roka 1S89 

> ■ .  1854
ł/«*Io«ów“po4yoBt3 aiuSf

poaatw z r. 18T . 
L0®: po t y k i  z r. 1864 . 

■ S rmL P°*70B.Wa4« ’ 
Comoremte . 
Kredytowa, . , f

karęaiz Salm . ,
.  PaJfy .  .

kr. ; i
miasta Bady . , 
k$. WindisóharŁtz 
br. W aautaii. .

■

0
»
»
■
B
e
to
w
s?

‘X*

br. Kegleri*
“  >lfi .Rado!
tura*!* 400 fraukk^

baniow* l prwmyrf,
Sa ika noroa austrla# 
z : .óą kredytowego * 
ACjtiBgs par ni Dnnaja . 

jsołuoc. P^rdynarnds 
ro%d.r,waj tr. * .  . .

A KLiUr*i .
rchłć.-iŁwej .  . , 
Jtalioj-jskicij .  .  » 

kiowieaUaf . 
AlbraokU . . . .
TM- BXł-iC3.-wa*. .
ka.fiKubO.XK, ał.« .  
A lfS R . 1 lOZUHUŁua , 
Kaciyeko-BonaUL .

" dmR roduLia , 
Oizańakia) . . , . 
wtoŁad-węgiarridaj 
Laetr.-półzao. - m k  
Fraamaaka-Józaiz . 

Sauka aafla-uastriua. 
Zakłada k

a
¥
03
e»
$
0 
0 
» 
m 
m 
B 
9 
m 
M 
9 .

f U i
M m l  
r m T i

« u __
wKntawto

Mta*. ,
4 K

żędaj'ę
104 75 
Uo —

2A6 —  
109 — 
U l 25

120 50 
134 ta 
78 60 
26 50 

"63 25 
f3 — 
U  76 
‘8 60 
.860  
32 60 
:<f9 — 
2S — 
22 80 
18 — 
1 .4 -  
12 76

784 
202 60 
341 -  
*1055 
266 60 
166 50 
76 60 

243 20 
119 —

109 — 
113 76 
f i l  — 
9 9 -  

101 -  

17850

10350 
128 -  
86 — 

18960

» »

płacę
1^428 
139 60

294-  
10860 
.HO 75

119 60
133 75 
76
26 50 

16275 
92 50 
41
2C
2" 7 '
31 50 
2 j 25 
26 60 
21 t o  
12 «  
1360 
12 26

783 
202 21 
389 ~  
192  ̂
1651— 
156 — 
75 -] 

242 80 
U b -

ICP 50 
113 25 
110 60 
88 — 

100 —  

172 EO

103 
127 50 
84 60 

189 rf

0NfPl pfuneaaaHtmu
Sole; k u * * y o k o ~ b o |p m t

a g i i a t w n - .  600 fr.
■ Baiiij* z r
■ P O h -d n io w  500 f r  
a -cnj 1875-76 fi*,, 
e P.C.E1. lOOił.ni.k.
a 9 100 i i , g j
a » w a: br. 6*1,
• pół nittC6% za 10Ć ^ #
■ * /• w *r«brce

w. a. w arb.»*, tr, 500 a
i;, ; -  ,

* i n'.-Ojm|i#0Ótł. 
■p n”b. 6‘/» sa lOOj

a e r .  1867
a &uUa .900zł w.». 
a k a .liłndoJfaS O O tł. 

w sr.?7.? t a 300 cl, 
Tow. ,prag5kill ęrnaa ’ 

ie:. po 390 lit; ,
J 7 a U Si,.

gS-fras-kS-gt*,
S w  >ar«ęy a a ^ s k i e  ’ 
w roaayiażie ,SM:..-:?

iay«3y . . 
iiaństw.

S-i 100 mar* , e
8fb*l płłi. . . .

9476

Warszawa, 19 grud

o ń f  aastawua lej te/ji
■ a be; »*rji

kupaa . 
a a nowe •

.  kr pa. .  
* likwidacyjne .

U ( i  w anna -w S ł .

■ » a

ią  iaj^
69 .... 

168 — 
147 - -  
110 50

500 —

105 60

8 7 -

lo ] ...

10026

761
74 50 
64 60

75 60 

89 50

5 70 
5 69 
966 

1215 
9 93 

106 -

P9 60 
119

r Ac|
6875 

155 — 
145 ■ .. 
110 ...

9960
98 .... 

105 —

i00 50 
99 .‘6

’6 _  
7i — 
61 —

7 6 -

b8

5 63 
5 6? 
9 65 

12  08 
9 89 

lOf 85

69 bO 
1 1 9

97 86 

96 76

■•■-Ikr
99 85 
9981 

196*/, 
9755 

246 », 
86 47

0207.

4 8 6  —
i ? 1 —



DZIENNIK P0IJ3F1

c

husfki zimowe, Pelerynki 
i Zarz-itki balowe, Halki, 
Sukienki i Gramiturki dla 
dzieci ko we 

1210 12-0 ('} 
w*.

J !  f H u  m a t e k ! !

f  N l f i z a w ą d n i e  ^ k u l k u j ą c ą

C ZEK O LA D A
przecie robakom

1 n t n f e a  13 c e n tó w .
jP a k ia t  10 s z tu k  z iw ie r c j^ c y  z ł i .  12(J. 

S p rz e d a je  i  co zay ła  p o cz ty  

A p teka  p o d  ,  iV ę g i r s k ą  K o ro n ą '1

J .  P I E P E S A ,  
v e  Lwowie.

Składy na prowincji: W Przemy- 
I ślu Józef Mcazewaki, apt.; w Tarć awi: 
Antoni Tenczyn, apt.; w Zlarazu E. 
Kruli, a p t , ; w Bołsznwuu u A. W jso- 

| wioz- apt. 1076 47—6

fyproD O w ane i  n ieo m y ln e  ś ro d k i z a m ie n ia ją c e  w ło sy  w :e- 
|  d n e j c h w ili  n a  koloi blond, b ru n a tn y ,  lo b  czarny, a m ia ­

n o w ic ie :  Eau GauIIoise, Eau Durat Nigritine Vegetale. 
„Gelle Freres11, Orizaline Yegetale „Dr. James 3 ilimioh 
bou“ , Mi latoogene de Diąuemare Aine, Ekstrakt i T o m a lę 
o rz e c h o w ą  A Maczuskiego i  in n e

ody piękddSci, Lait Antśphśliąue .a  Lait Candes, Eau de 
Lya, Eau de Priaceses, Ean Toniąne, Diauemare aine, 
Tolatinb, Atheniene Yinaigre de Toillette, Rougo nieszko­
d liw y  „ Ć a r th a a a n e 1' d la  n a d a n ia  ru m ie ń c o T  i  u trz y m a n ia  
św ieżości p o liczk ó w  P o ia a d k g  p o z io m k o w ą  d la  zach o w an ia  
n s t  w  s ta n ie  św ieżo śc i i u tr z y m a n ia  n a tu r a ln e g o  ru m ie ń c a .

I

4 *
•4 *

*

I  jn k a w r ijniiiejseew e z n u iu ie n lł  w y k o n u ję  ja k  u ąj»p le*in iej 1 j a k  u aju k u ratn iej.

^ 4 - 1 4 * 4 * 4 * 4 * 4 * 4 * 4 4 * 1 4  4 4 4
J  ? d y n j ' 4 R ó ? ; iy  ,_kK.«i „ i u  c u l e j  G a l i c j i

DARÓW PR^BIiOlSKlGH
ctrz/nał MAGAZYN 3A™22! 1022 7-0

'Kamila Sitrzpa wskiego
przy ulicy Halickiej pod 1

T3>RA najnowsze wytwory toaletowe, Perfumy. Mydła, 
Fiksatoiy, Papierki wonne, „Pomadę lxora“, de Pinaud, 
Yioletta, L’Yl .ng-Yiang, Japoński,, Rezedową, Hinową, 
Poziomkowi, Hnbigant-C 'artlm, Societte Fygeniąue 
i wiele innych, Pouder Ye^utino, Wodę kolońską, Wodę 
anaterynową, Pasty i proszki do czyszczenia zębów.

Po’eca powszechnie cnany z taniości i doborowego towaru

MAGAZYN DAMSKI
fiumila Strzyżewskiego

we I-wowie, przy ulicy Halickiej pod 1. 4.

^  klóre dla Zakładów Freblowskicn po ceniofabryC7nej o d s i ę o u j ę . ^  -

a l g i f r h k i e
w dużych przepysznych ró­
żach całą zimę utrzymuje 

i poleca handel

St. Markiewicza
1783 w R ynku  l . 42 6  —0

Podziękowanie.
Żona moja zachorowała po o loytym 

połogu t-k ciężko, że straciłem prawie 
naózieję orat -wania jej. Zdolnej i su­
miennej - bezi ite.'e°owaej opiece pana 
doktora Zygmnnta Mroczkow.idago za- 
wazięczam jedyni) powrót jej do zdro­
wia. P^zy1 a więc szlachetny mężu od 
nas wsZj stkich najszczersze dz ęki. Ró­
wnież nie mogę tu pominąć zasłngl pini,__
Katarzyny Fćrohoti arej, któ’» ścidjm «S> 
wyko-aciem ordynacji Dra Mroczkow­
skiego i niezmordowaną pracą przyczy 
niła się do wyzdrowienia żony mojej.

Stanisławów, 21. grudnia 18-7.
A. bogdański.

N a  < x  i v i a z d k ^ !
polec a zarząd c. k. składu osobliwszych gatunków 'ftygar i 
ty to n ió w  we L w o w ie , p la c  H a l i c k i  1. 1, naprzeciw 

Hotelu Żorża i Banku hipotecznego

Cygaru i tytonie*
Zamówienia z piowincji uskułeczniają s:ę k: żdooześnie 

jak najspieszniej i najpunktualniej za zaliczką pooztuw^

1933 1—3

1773 7Wyszło
nadzwyczajnie tanie wydanie

wszystkich kumpuzycyi

Frydenta Ciupina
w 6-cin tomach

i iest do nabyci i  w  księgarni

Seifarila i U m m
«re L w o w i e .

C:ii* za egzemplarz broszu­
rowany zł. 1 3 * 4 0 ,  za egz^m- 
pla^z oprawny w płótno angiel- 
s- ie v/ 3 tomach zł 10 *70 .

R e a l n o ^
z ogrodem we L w o w i e  pod korzystny­
mi warunkami, jest zaraz 0.6 sprzeda­
nia.  Z ceny kupna kwota '300 zł - po­
zostać możn przy dom:B Bliższa wiado­
mość w sklepie p. Si p ro c i ń s  k i  eg o 
S ta ni  11'« w a poci 1, 2 ulica Akademicka 
(hotel Georga) we Lwowie. 1931 1 -3

| Wied promesy komunalne zł. 2 .{ 
P ro m e s* kredytow e zł 4 .£

W  t ^ c h  d n i a c h
wyszła z druku i just do nafyyoią we wszystkich księgarniach broszura 

polityczna pod tytułem:

r  t napn ana nrzez
W A R S Z A W I A K A ,

autora św;eżo wybzłej broszury «C *y b ę d  81 e  , s o lH k a ? “ , która się 
rozeszła w  d w ó c b  w y d a m a ^ h  w przeciągu paru tygodni.

Zamieszkali na prowinoji, życzącj natychmiast odebrać pocztą pod opacką
broszurę.

Kiedy Nigdzie Pohkit?
rac:ą nadesłać przeicazem pocztowym franco na ręce Administracji „Dzien­

nika Polsk'ego“ we Lwoi.ic

a e d ®  c e n t a w .
Można także dołączać drugi" 3 0  C en tów  na 1 -u»zurę: C»y bedaile  
P o la k a ? ,  która aię jeszcze znajduje w nwwialkiej liczbie egzemplarzy

* SA5WS ~ v *

fZ i Ciąenien-e już 
| sf. s ty o z n la -
) 5 I -Główna wygr. 
[Z I 4 0 0  ,00"» a h

O b ie  r a z e m  t y lk o  z ł .  6 ’S^ 1 H lem p n l. , 'J] 19 S
B r l U8ZWl< k<> I l o s y  r r j o w e ,  ciąga caie wygranych 3 1 . giudnia, 
o g ó l n e  w y g n n e  1 9 9 .9 7  I) mirk w złocie; cały los zł * 10, połcwa 
zł. 0 3 , ćwii rtka zł. 3 3 , dzits-ąta część zł. 14, dwud ie3ta zł 7 . 6 —O

N Y IT R A I  &  ‘C cm p., W le ń ," Earntneratraase 16, eieemes Haut

Z M I A N A  Ł O k A Ł l .
L i « t d V F  l i c  « t « i < t f n j i i i . ] J i e i *

S k ł u d  M  i n  i  R e s t a u r a c j a
od 1. grudnza 1877 prxy olicy Try Dni a takiej 1. 10,

p o d  „ T r z o m u  K o ł  O u a m i“  1802 6—6
’ polecając się i nadal łaskawym w iględom Szanownej P. T. Publiczności, 
t / y w w w y  w  / y v v  ̂ v w v v v y  t / y  s r w r w »

P R O S P E K T .
K a p i t a ł  z a k ł a d o w y  c z t e r y  m i l i o n y :  

•Fiflnsz flyspiizycrjny dzietiefi iriMndT złotycŁ i
Nadto wszyscy członkowie Towarzystwa, obecnie około 600, do których należą najznakomitsze angielskie firmy bankierskie 

i kuj ieckie, jako też znamienici tamtejsi kapitaliści i posiadacze ziemscy, ręczą solidarnie i całym swoim majątkiem za zobowiązania 
Towarzystwa.

W edług pro to k o łu  z dnia lr rtyeznku 1886  r . zo itslo  istnienie T o w arzystw a n a dalsze iOO lat,
zatem  do ro k u  1036 rozciągnięte.

Krople am ryojiskie  
oo boki zębcw

Hi p o l i t *  M a j e w s k i e g o  
Warszawy.

Łatwość użycia i natychmiastowy 
sku’0K, oto cechy zalecające powyż ze 
krop'e Wyszczególnione zostały na 
kilku wysuwach światowych pierw­
szemu nagrodami, co daje naj!epszą 
rękojmie, iż aą złożone z pierwiastków 
nieszkodliwych a uśmierzając naj­
dotkliwszy ból zębów, wyrobił scb.o 
prawo obywatelstwa prawie w całym 
świacie.

Skład główny w aptece P .  Mi* 
k o la g c h a  we L w o w ie , W  Sroko­
wie w aptekach pp. Trauczyńskiego 
Sawicz9w»kiego i Re iyka ’ 932 l —8

F. W. KRÓLIKOWSKI
vro Lwowie, nlica Kopernika 1. P,

A t c  A € ł  A  X  T *r  n r  
towhiiw koloiuALuycb, owoców, herbaty, łakoci, win, 

rnmn, likierów i wód miner? Lnycn,
poleca na Święta Bożego Narodzenia

s w ó j  z n a c z n y  z a p a s  o d l e i a l y c h  W I 3b
j a k o  to

Węgierskie białe.
Zuleniak po cnt. 60, 80 i 1 złr. 
Samorodner po złr. 1, 150.
Masz’jsz po złr. 1'50. 2, 2'50, 3, 4 
T.kajskie pół flaszki po zb. 1, 2.

„ cała fl zka po złr. 2, 3, 4. 
Węgierskie, czerwone.

Bnlay po cni. 60, 75, 90.
Adtdaberger po 1 złr.
Erlauer po 90 cnt.
Karlowitzer po 1 złr.

Reńskie 
od 1 złr. oO cnt. do 4 złr.

, Austrjackie.
Madberg^r po 70 cnt. 
Gumpoldskirchner po 8(' cnt. 
Klrsterncubu^ger po 90 cnt 
Yóslauer pi złr. 1, 1-30.

F. ateńskie czerwone. 
Meloc po złr. V20.
St. Julien po złr. T20, 1 '50, 2. 
Chat. Margans po złr. 2-60, 3. 
La Rose po złr. 3, 3’5C.
Chat. la fi' te po 4 złr.

Francuskie białe. 
Haut sauternos po 3 złr.
Chat. d’Yquem po 3 złr.

Baczność obywatele!
N -dszedł wielki transport

Z l J t y c b  r / b e b
także aqaari z wodotryskami i bez tych­
że ; do nabycia w k a w ia r n i  R u s k ie j

IIW AUA. Znana już od bardzo d' wna moja firma z doboru i pra­
wdziwości towarów, uwaism za niestosowne przywłaazczf-niem piwnicy mojej 
tytułu pierwsE.irze In-j, śmiało jednakże zapewnić mogę Szanowną Publiczroś , 
że prawi* najwięt. ą część win węgierskich zskupuję w domach szlecheckich 

i  w ę g i e r s k i c h  w ir.^ze prywatnej. Mogę więc mimo niskich cen zapnwiić. że 
i wina moje są czyste i doborowe.

Dla AU8TRJI, a względnie dia królestw i krajów w Badzie państwa zastąpionych, zostało Towarzystwo koncesjonowałem
x  s i e d z i b ą  w  t T r j e ś c l ©

-rrzporządzeniem mim .erjalnem z dnia 20. lutego 1874 r. w myśl ustawy z duia 29. marca 1S73 r., Dz. D. F. L. 42, i ces. 
rozporządzenia z dnia 29. listcp&da 1665 r., Dr. U. P L. 127, Art III. i TY.*

podlega zatem we wszelkich wypadkach ustawom austrjackim.

Towarzystwo ubezpiecza pod warunkami najliberalniejszemi od s z k ó d  o g d 1 fj w y c h  fabryki, m aszy n y  
i narzędzia, składy towarów, meble, bieliznę i suknie, budynki mieszkalne i gospodarnie, plony polne z Jak itp.

iSzkodj przez zerwania i uprzątnięcia powstałe, tudzież koszta ratunku wypłacają się również akuratnie.
P E Ł N O M O C N I C Y :

Mr. 0 . E . C oope, Mr. K . D. H o d p o r, Gzł. Prl. Mr. Q. A. F u lle r ,  Mi. C. ®- R o o d h a rt, Mr. O. H a n b u iy .
D Y R E K T O R O W I E :

Mr. J . E  Ł o y iji  The Hon J a m e s  B y n e , Mr. J . C ln tto n , Mr. J .  C. D av is, Sir J o h n  Ł n b h o ck , Czł- Prl., Mr. C. J . Ł acas ,
M. J . S. O x le y , Mr. B. S n ó w , Mr. W . J . T h o m p so n , Mr. W. W h itb re a d .

W y k a z  m a j ą t k u  1 8 7 0  r o k u .

s t a n  c i y  n a y Funty szterlingi S t a n  b i e r n y Funty szterlingi

papierach dłużnych rządu brytaóskiego
„ budjnkach i h i p o t e k a c h .......................
b gotówce, wekslach i depozytach u ban­

ków i b a n k i e r ó w ..................................
„ zapisach dłużnych indyjskich i kolonial­

nych .............................................................
„ angielskich obligacjach kolejowych . . 
„ obligacjach rządowego Towarzystwa dla

fabrykacji g a z u .......................................
B obligacjach rent dożywotnich . . . .  
,  zaległościach u ajentów krajowych . . 
n n zagranicznych 
„ dywidendach zapadłych............................

b n  312 
260.149

59.871

31.502
33.650

20.000
3.155

15.463
22.752

5.984

1 0 -  
2 3

19 8

5 8

15 — 
1910
16 9 
5 6

Zaległe w ie rz y te ln o śc i............................ .....
Zaległe d y w id e n d y .......................................
Fundusz re z e rw o w y .......................................
Saldo . .............................................................

97.340
31.737

3UO.OOO
545.735 14 8

J

\

Fnntów stcrliugów 974.&2Z 14 8 Fnntów sterlingów ■574 018 14

nlica Ormiańska 1. 8. 1914 3  3

stos czterometrowy:
d '■"wa bukowego . . zł. 16-—

„ grabowego . . „ 15 —
„  bnozowego .  .  „  12 80
„  so u n ow ego  . .  „  12  —

krąglaków .......................   12 —

*raz z dostawą do domn. 
Drzswo zdroje i suche, miara su­

mienna i sprawiedliwa.
Skład drzewa: N o w y  S w la t  3 5 .

ZamAWf di s przyjmują: 
handel W- Marszałklewles» 
ulica Krakowska 6, — handel H . 
HflUora ulica Halicka 6. 1182 2-3

KANTOR WYMIANY
k ,  k  g a i ś c

akcyjnego uanku Hipotecznego
k u p u j *  i  i p m d u i

w s i y s t k l e  © 4 ® k t a  i  n o r  e t y
pod w a ru n k a m i n a jp rzy stęp n ie jszem i. _____

L I S T Y  m w n s c z i E ,  i  1

która wedł'| prawa ■ dnia 1. Upoa 1863 Da. P. P. VIII. hr 9S 
i ujw, port. i  dnia 17. gr-d ń* 1871, mogą być i  lyie do lo cwani*, ka- 
■iiiB* hułdnsi wy«Ł, pnpnamyoh, kanoyj msłiońsiiet i wojskowy*!. « : 

kaucje służbowe 1 wad je,

s ą  w  t y m  Y a n t o r z ®  d o  n a b v o U .
S S S  Wszystkie polecenia ■ prowincji wyl t^ u n

-14 bo -.łeoaale po konie driernya bpa dolleseula
'I#' prowlągL 1031 111—0

W edług aktu notarjalnego dto. Londyn, 14. grudnia 1876.
Uwierzytelniono przez c. k austrjacko-węgierski Konsulat jeneralny dto. Londyn, 15. grudnia 1876.

Mamy zaszczyt podać nmii jszem do wiadomości powszechnej, że objęliśmy

dla Galicji i Bukowiny
A J E N C J E  J E N E R A Ł N A

P h o e n i x  A s s u r a n c e  C o m p a n y  o f  L o n d o n ,
i powołując się na zamieszczony powyżej prospekt i wykaz majątku, oferujemy Szanow nej Publiczności usługi nasze dla zawierania 
u b ezp ieczeń  od  szk ó d  o g n io w y ch .

Staraniem naszem będzie uzasadnić także w naszym okresie czynności ten chlubny rozgłos, jaki zjednał sobie Phoenix 
Londyński w czasie 95-Letniezo Istnienia swego.

Premie liczone będą ile możności tanio.
O F E R T Y  firm pewnych, życzących sobie objąć zastępstwo tego Towarzystwa ubezpieczeń w charakterze A j e n t ó w ,  

przyjmujemy chętnie.
Dr. Jan Frled,

B iu ro  p rzy  u licy  K ro k o w sk ie j pod I. 1.

m m sA

1

y t y i s m u ;  J k *  L a k  (M puw U 4xi r H n k t o r : H «nryV  jfc e w a fc m m 7> ,Daieaji?k» PcisW^go* A. J. 0 . Fogoazs.


